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KCiWffli’* naryŝl
U kład francusko-am erykański w spra

w ie odszkodowań jest kom prom isem . Plan  
H oovera został przjjęly , ale u legł pow aż
nym zmianom.

Przypom nijm y sobie krotko, jak to 
było. D nia 20 czerwca prezydent Hoover  
oświadczył, że Słany udzielą wszystkim  
swym  dłużnikom rocznego moratorjum  
poa warunkiem , że ci dłużnicy ze swej 
strony zgodzą się  na roczna przerwę  
w  spłatach niem ieckich. P lan ten w yw o
ła ł w ielka  radość w N iem czech i odrazu  
przychylnie przyjęty został w Angli i W ło
szech. Francja, kiorą płan Hoovcra nara- 
i £  na duże ofiary, po krótkim  nam yśle 
przedstaw iła swój kontrprojekt. Polegał 
on na tern. że Niem cy m iałyby wpłacić 
należne raty do Ranku W ypłat M iędzyna
rodowych. który natychm iast zwróciłby 
im  pieniądze w form ie pożyczki. Chociaż 
pism a n iem ieck ie  i częściow o angielsk ie  
szerzyły pogłoskę, że H oover żąda bezw a
runkow ego przyjęcia sw ego planu bez 
żaanych zmian, chociaż grożono Francji, 
że na nią spadnie odpow iedzialność za 
uniem ożliw ien ie w ielk iego  planu sanacji 
Europ}, Francja trwała na swem stano
w isku Było to tern trudniejsze, że m e  
znalazła odpow iedniego poparcia wśród  
swych sojuszników . W szczególnoś1 d pol
ska prasa rządowa zbyt pośp ieszn ie i bez 
zastrzeżeń zaczDa się  entuzjazmować p la
nem H oovera i n ie uważała za stosow ne  
podkreślić, że p ieniądze n ie mogą pójść 
na zbrojenia.

Uczyni! to znowu rząd francuski. Fran
cja — oświadczy! prem jer Laval na decy- 
dującem posiedzeniu  parlam entu — po
m oże Niemcom pod w arunkiem , że p ie 
niądze uzyskane dzięki odroczeniu spłat, 
nie becia użyte na cele  w ojskow e. W od
pow iedzi na to rząd niem iecki ośw iad
czył, że zaoszczędzone sumy będą użyte 
■wyłącznie na cele  czysto gospodarcze.

Pozostawała jeszcze sprawa n iem iec
kich św iadczeń w  naturze, ale tę trud
ność w ym inięto przez przekazanie jej 
kom isji ekspertów , która się  zbierze

Londynie. -
Na tei podstaw ie osiągnięto porozu

m ienie. Rząd francusk1 m oże być zado
wolony, bo naogól obronił swój Dunkt 
wńdzenia. Niem cy bowiem  zatrzymają 
w swym organiżmi^j1 gospodarczym  olbrzy
m ią sum ę przeszło 600 m iljonów m arek, 
ale ją najpierw  m uszą wpłacić do Banku  
W ypłat M iędzynarodowych, a potem  otrzy
mają ją koleje n iem ieck ie  tytułem pożycz
ki. Co w iecej. pożyczka ta ma b}ć sp ła
cona w ciągu 12 lat, a wiiec jednoroczna  
przerwa n ie będzie odroczeniem  planu  
Younga o rok. W  ten sposób Fram ja 
podkreśliła, że plan Younga obowiązuje  
i obowiązywać będzie.

Nie dziw, że taki kom prom is wywołał 
rozdrażnienie w  pew ńej części prasy n ie 
m ieckiej. Przeważa jednak zadow olenie,

boć w praktyce N iem cy zatrzymają prze 
szło 600 m iljonów m arek, Francja nato 
m iast będzie m usiała m yśleć nad zapeł
nieniem  luki, jaka powstaje w jej finan  
saeh skutkiem  odroczenia spłat n iem iec
kich. Z adow olen ie N iem iec pow inno być 
tern w iększe, ze kom prom is nie zamyka 
im drogi do dalszej walki o zm ianę planu  
Younga.

Pokazało się, że dawni przeciw nicy  
N iem iec są ustępliw i i rozum ieją potrze
bę uchronienia N iem iec przed katastrofą 
gospodarczą. N ie bez troski jednak m y
ślim y o tej ustępliw ości. Tym razem na
leżało Niemcom pomóc i dobrze się  stało, 
że w Europie zw iększy się  — jak to już 
widać na giełdach — poczucie spokoju  
i zaufania, ale gdy kiedyś Niem cy zażą
dają zm iany granic, gdy pow iedzą, że jak  
odszkodowania, tak granice w schodnie są  
nie do zn ‘esien ia . czy w iedy ! św iat n e  
okaże się  rów nież ustępliw ym ? Czy Am e
ryka i Anglja widzą dobrze tę granicę, 
poza ttó rą  w  ustępstw ach dla N iem iec  
posunąć się n ie  w oino?

Gdyby n ie  to n iebezpieczeństw o, c ie 
szylibyśm y się  bardziej z parysk iego knm- 
prom isu. Jest on przecież nowym  dow o
dom, że naw et bardzo zaw iłe soory m o
gą być zakończone w sposób pokojowy, 
że istn ieje w Europie świadom ość ścisłej 
zależności gospodarczej poszczególnych  
państw, że istn ieje gotowość do ofiar i po
św ięceń  w imię pokoju. Kom prom is w resz
cie przynosi i P olsce u lgę finansow ą, bo 
przez rok nie będziem y płacić naszych  
niezbyt w ielk ich  zresztą rat. Ogólne wkoń- 
cu ożywieniu m iędzynarodow ej wym iany  
i przezw yciężenie pew nego rodzaju pani
ki, na jakie się  zanosi, w płynie rów nież  
dodatnio na nasze życie gospodarcze. A le  
tylko w  tym stopniu, w jakim Polska jest 
związana z gospodarką światową. Te na
tom iast trudności i  kłopot}’’, które są w y
nikiem  naszych w łasnych błędów’, trwać 
będą nadal i n ie  znikną, dopóki polity
ką finansową i gospodarczą n ie zaczną 
kierow ać fachowcy, mający jasny i konse
kw entny program działania. S. S.

PaństwGwa Szkoła Stolarska
w Kahyarji Zebrzyd.
otwiera na roli szkolny 1931/32.

WPISY dn 3-letniej zawooswej Szkoły Stolarstwa,
Warunki przyjęcia. Ukończona szkoła powszechn.j. 
5 klas Iud egzamin wstępny.' Uzdolnienie fizyczne 
do prac warsztatowych. Wpisowe 5 zł. Opłat innych 
niema. Bursa z wolnem mieszkaniem pod opieką 
./ychowawcy. Bratnia Pomoc uczniów prowadzi 
kuchnię we własnym zarządzie po cenach najtańszych1 
Ubożsi kandydaci siarać się mogą o zasiłki zastrze

żone przez Instytucje publiczne na te rele. 
Ukończeni uczniowie po zdaniu egzaminu otrzymu
ją dyplomy czeladńcze, Bliższych informacji udziela

DYREKCJA SZKOŁY.

po najtańszych je

nach fabrycznych  

w wielkim wyborze

Linoleum, Geraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodp.kP, Kapy ■$, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
P łaszcze  gumowe i impregnowane

PRZfMYSŁ-LINOAEJIM
1 r a k ó w ,  K y n - ł k  1 0 .
Warszawa/Marszałkowska 143. — Bielsko, Wzgórze 20. 

50 własnych składów.

Kto będzie wojewodą lwowskim?
Warszawa, 8. 7. (Teł wł.). Spraw a nom i" 

nacji nowego wojewody lwowskiego nie zosta
ła jeszcze ustalona. Zaaje się, że rzecz ta  nie 
będzie zadecydowana przez dłuższy czas, a l
bowiem sfery kierownicze chcą w ybrać ta n a  
osobistość, ktćraby mogła następnie objąć ad
ministrację powiększonego województwa lwów 
skiego po zniesieniu województw stanisławow
skiego i tarnopolskiego, Należy zanotow ać po
głoskę o kandydatu rze b. min. skarbu pułk* 
M atuszewskiego na stanow isko we Lwowie. 

,W ym ieniają też p. Jeżew skiego, b. m inistra

obecnie wojewodę w ołyńskiego, k tó ry  tam  
prowadzi sw oistą politykę, federacyjno u k ra iń 
ską, wymieniają też maj. Kościatkowskiego, 
k tó ry  kie-uje województwem w B.ałym sroku.

P. Na KONIECZNIKOEF ‘ OBJĄŁ’ 
URZĘDOWANIE.

Warszawa, 8 . 7. (Tel. wł.). Nowomiamowapy 
podsekretarz stanu  w Prezydjum  R ady Mini
strów , b. wojewoda lwowski Nakoniecznikoff- 
Klukowski objął w dniu dzisiejszym urzędowa
nie.

Wizyty na Zamku.
Warszawa, 8 . 7. (Tel. wł.). W  dniu dzisiej

szym P. P rezydent Rzplitej przyjął na Zamku 
delegację Związku oegjom stjw , k tó ra  prosiła 
Go o przybycie na Zjazd Legionistów do Tar
nowa. P. P rezyden t Rzplitej przyjął również 
pułkownika Kostka BiemacKiego, któ ry , jak 
wiadomo, je s t obecnie w ojew odą nowegródz* 
kim, K onserw atyw ny „D zień  P olsk i11, k tóry  
notuje skrupulatn ie wszystkie w izyty  na Zam
ku, dziwna rzecz, tej ostatn iej w izyty nie no
tuje.

ZWYŻKA FRANKA SZWAJC.
Warszawa, 8. 7. (Tel. wł,). Dolar w dalszym  

ciągu spada, latomiast nie wiaaomo z jakiego  
powodu poszły w gorę łranki Szwajcarskie i 
guldeny holenderskie.

REDUKCJA TELEFONISTEK ODROCZONA.
Warszawa, 8, 7. (Tel. wł.). W strzym ana 

w skutek interwencji M inisterstwa P racy  re
dukcja telefonistek warszawskich, k tó ra  miała 
nastąp ić  od 1 lipca, przesunięta została na 
wrzesień. Ze spraw ą tą  łączy się zapowiedziane 
na w rzesień uruchomienie centrali telefonów  
automatycznych dla 4.00G abonentów', co spo

woduje poważne odciążenie s tacii telefonów 
ręcznego łączenia.

 ooo----------

7 i pcił godzinna praca w kopalniach 
angielskich.

Londyn 8 lipca. Izba gm i" przyjęła wCto* 
raj w trzeć i em czytaniu ustawę węglową, która
postanaw ia, że w przeciągu na jbliż- zycb 12-tu 
miesięcy praca w angielskich kopalniach węgla  
ma trw ać 7 i Dół godzin dziennie, przy zacho
w aniu dotychczasow ych Mac. W  razie gdyby 
m iędzynarodow a konwarfrtja węglowa weszła 
w życie przed upływem  tego okresu, wór czas 
ustawa ta zostałaby automatycznie zniesiona. 
J a k  wiadomo m iędzynarodowa konw encja w ę
glowa usta liła  czas pracy w  kopali liacn w ęgla 
na 7 i M czwarte godzin dziennie.

Kredyty angielskie dla Rosji sowieckiej.
Lonayn 8 lipca. Rząd angielski zamierza 

wprowadzić znaczne ulgi kredytowe dla hardlu 
z Rosją sowiecką. P rojektow ane jest przedłu
żenie kredytu z 12 d o  3C miesięcy i objęcce 
gw arancji 60 .pro  cen to w ej aż  do sumj 60 
miljonów funtów satńRśągów,.
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O co się kłócą syjoniści?
XVII. KONGRES SYJONISTYCZNY W BAZYLEI.

0 ciem piszą inni
Reforma Stalina.

„Polska", omawiając now y obecnie  
kurs polityczny Sow ietów  w  związku ze 
znanem w ystąpieniem  Stalina, kom entuje 
następująco znaczenie jego deklaracji:

„Praktycznie zapowiada ona zróżnicz
kowanie płac, odpowiednio do kwalifika- 
cyj i uzdolnień. Będzie to pobudką dla 
robotników i inteligencji w ich szarym, 
codziennym trudzie. Odtąd w Rosji znik
nie ów strychulec „równości", pomiędzy 
analfabetą i człowiekiem z wyższem wy
kształceniem, między jednostką pracowi
tą i leniuchem, legitymującym się przy
należnością do partji komunistycznej''. 
Dotąd w  system ie kom unistycznym  

„fachowość" pracowników była bez zna
czenia, wystarczała w zupełności przyna
leżność do rządzącej partji. Stalin, chcąc 
pozyskać zaufanie zagranicy, n ie cofnął 
się  przed „rewolucyjnym" krokiem  usu
n ięcia przyw ileju partyjności, a w ysunię
cia kw estji osobistych zdolności, w iedząc, 
że to stanowi podstawę zaufania wT życiu 
gospodarćzem  świata. Oczywiście szcze
rość i trw ałość tych posunięć budzi w ię
cej niż w ątpliwości, są one jednak sym p
tomem znamiennym.

Kryzys zaufania w Polsce.
Co u nas robi się  w dziedzinie „kry

zysu zaufania? „K urjer "Warsz." p isze:
„Problemat ten ma u nas dwa obli

cza: jedno, które nazwiemy personalnem  
t kompetencyjnem; drugie czysto już po
lityczne. Ten i ów pyta tylko, czy ci, 
którzy nami rządzą, posiadają wiadomo
ści fachowe i pilnie bada najwyższe no
minacje. Ten i ów godzi się z prof. Mi
chalskim, który pragnie zacząć walkę
0 poprawę bytu od „zapanowania prawa 
w  każdej dziedzinie". Inni wiążą te 
wszystkie części problematu w jeden, 
który jest polityczny".
W szyscy jednak uznają zgodnie, że 

w likw idacji tego kryzysu tkwią podsta
w y ogólnej poprawy gospodarczej. Spo
sób m ianowań różnych osobistości na od
pow iedzialne stanow iska n ie  daje jednak  
pod tym w zględem  koniecznych gwa- 
rancyj.

..Nawet sam program oszczędności 
^  raźnych, tak dziś energicznie, choć 
znacznie po niewczasie, wyznawany przez 
rząd, znajduje niemal codziennie zaprze
czenie w  pomnażaniu szeregów emery
tów i w nominacji zbytecznych dygnita

rzy. Ale każdy wie. że same oszczędno
ści doraźne — gdyby nawet uznać ich 
kierunek za słuszny, co przecież jest 
wielką kwestją — nie wystarczy dziś do 
uratowania ckonomji polskiej i pokrze
pienia finansów polskich. Trzeba środ
ków ratunkowych znacznie rozleglejszych
1 głębszych, a nie są one tajemnicą. Raz 
po raz występuje publicznie któryś z wy
trawnych ekonomistów polskich i wska
zuje, że istnieją sposoby podźwignięcia 
gospodarstwa krajowego. Któż wszakże 
znajdzie Ich echo w zdawkowych oświad
czeniach rządowych?"

Oszczędności.
Nawołuje do nich, obecnie n iestety  do

piero, także i  prasa sanacyjna. „E sp ress  
Poranny" grzmi na sam orządy, które — 
co  za karygodna lekkom yślność! — roz
rzutnie i n ierealn ie  gospodarow ały w' cza
s ie  dobrej konjunktury lat 1927 i 1928!

„świadczą o tem — pisze z oburze
niem ,.ExpTess“ — olbrzymie długi sa
morządów', zwiększające się z roku na 
rok. Dziś wynoszą już one 900 miljonów 
złotych, a ponieważ samorządom ciężko 
jest nawet płacić obecnie procenty, pań
stwo stało się przymusowym gwarantem 
lekkomyślnie zaciągniętych pożyczek ko- 
munalnych.

Samorządy trzeba zmusić, by gospo
darkę swoją dostosowały do faktycznych 
możliwości państwa i społeczeństwa".
Któż to jednak zmuszał sam orządy  

w  czasie dobrej konjunktury do angażo
wania się  ,\v przekraczające ich siły  inw e
stycje, byle tylko stw orzyły one pozory 
„radosnej twórczości"? Gdyby wówczas 
n ie  w yw ierano togo nacisku, n ie  trzeba 
byłoby je dziś „zmuszać" do oszczęd
ności.

0  CELOWOŚĆ W W YDATKACH  
PAŃSTWOWYCH.

Jest natom iast istotnie pole do oględ
n ej  i oszczędnej gospodarki gdzieindziej. 
Jak zaznacza „Gazeta W arszawska" —  

„jest rzeczą notorycznie znaną, 
manie „Strzelca" pochłania ogromne su
my i kosztuje państwo nie byle jakich 
pieniędzy... Dzisiaj, kiedy przeżywamy 
ciężki kryzys gospodarczy, kiedy państwo 
zmuszone jest redukować głodowe pen-

Burzliwy p ę t  XVII. Kongres syjonistyczny. 
Otwarty w dniu 30 czerwca rv Bazylei. Doszło 
do tego, że część delegatów  grozi wycofaniem 
się z Kongresu w razie irep rzy jęc ia  ich żądań.

Chodzi o sposób pojm owania zasadniczych 
celów7 syjonizmu. Rewizjoniści domagają." sic. 
•by celem syjonizm u było stworzenie większości 
żydowskiej w Palestynie, natom iast p. W e k . 
mann. dotychczasow y prezydent Organizacji 
Syjonistycznej, zniechęcony widocznie trudno
ściami, jak ie sic syjonizmowi nasuw ają, zgodzi! 
się na tezę, że- P alestyna ma być państwem 
dwunarodowem. ściśle biorąc między jednym  
ą  drugim poglądem niem a zasadniczej sprzecz
n o śc i/ P alestyna z większością żydowską też 
byłaby w  grancie rzeczy państwem dw unafedo- 
wem, bo trudno  przypuścić, by...Arabowie" zu
pełnie z niej znikli. W idocznie jednak ideę Pa
lestyny — państw a dwunarodew ego u waż?. 
za porzucenie ideału Palestyny  z  wyraźną w.ięk 
szośrną żydowską. Otóż rewizjoniści z Żabot yń- 
skim na czele, na takie kurczenie celów syjo
nizmu sio nie godzą.

Drugie żądanie rewizjonistów, to odrzucenie 
listu prem jora angielskiego "Mac Donalda to 
lYeizmanna. L ist ten zaw ierał określenia, któ
re żydzi uznali za ograniczenie i ścieśnienie 
poczynionych im dawniej obietnic, a poparcie 
■żądań arabskich. Rewizjoniści żądają  w ięc .'by  
tego  listu  nie przyjm ować i zaakcentować.’ że 
syjonizm trwa- przy  deklaracji B alf o ara  i może 
się zgodzić jedynie n a  rozszerzenie, a nigdy o . 
graniczenie praw żydowskich do Palestyny.

Rewizjoniści a  wraz z nimi niektóre" inne 
g rany  występują, zatem stanowczo przeciwko 
prof. W eizmannowi. Jego  ta k ty k a  ostre/.na, 
kompromisowa, ustępliw a, jest dla syjonizmu 
szkodliwa. Tch zdaniem syjonizm  może się ro
zwijać bez Anglji. a  naw et w brew  niej."

P olitykę Anglji a zwłaszcza, s t  Chan,-ell.ra 
w Palestynie kry tykow ano bardzo ostro. Mów
cy syjonistyczni zastrzegali się jednak, żern ie  
w ystępują przeciw Anglji, że nie tracą wiary 
w  sym patie narodu  angielskiego dla syjonizmu. 
K ry ty k u ją  natom iast postępowanie adm inistra
cji palestyńskiej, k tó ra  nie zapobiegła krw a
wym napadom  Arabów na osiedla żydowskie 
w sierpniu 1,929 r.. u trudn ia syjonistom nabyw a
nie ziemi i t. p. K rytyka, ta  by ła tak  ostra, że 
pewien delegat z Anglji uznał za kojrcczpe za
protestow ać przeciw obrażaniu Anglji,

Hrabia Sforza poświęcił FoelhOwi cały ' roz
dział w swej znakom itej pracy p. t .v„Budowni
czowie nowej Europy".

Sforza, osta tn i z w ybitnych dyplom atów  
włoskich przed erą faszyzmu, zetknął się  z Fo
ch'em po raz pierwszy już po wojnie, w r. 
1929, na, posiedzeniu R ady Najwyższej A lian
tów  w Boulogne.' Na posiedzeniu Rady roz
ważano kw estję przyjścia z pomocą ze strony  
A ljantów  Grekom, którzy, w ylądowali w ‘Malej 
Azji i nic mogli dać sobie rady . z Turkam i.

..Lloyd Geo.rge — pisze Sforza — .chciał 
na? zaangażoać w ka.mpanję w ojenną przeciw 
Turkom . Millerand, pragnąc o trzym ać popar
cie L loyd George‘a  przeciw Niemcom, nie opo 
nował zbytnio. P rotestow ałem  sam i t.o ener
gicznie przeciw  propozycji L loyd George‘a. 
k tó ra  groziła komplikacjam i wśród aljantów ".

W ówczas to, ku zdumieniu Sforzy, zbliżył 
się doń Foch i rzekł:

„D ziękuję panu,, panie m inistrze, jako żoł
nierz. Zupełnie niepraw dopodobne w ydają mi 
się te  pomysły dyplom atów  stworzenia sy

tuacji ryzykow nej pod każdym  względem te 
raz. po czterech la tach  w ojny, jakgdyby  moż
na. było m yśleć o mobilizacji dla urzeczyw ist
nienia jak iejś koncepcji na. Bliskim W erjio- 
dzic".

Otóż złożyło się tak. iż tam, gdzie pięciu 
mężów stanu radziło przy stole obrad, jeden 
tylko z obecnych, wojskowy, myślał k a te 
goriam i męża. stanu , pozostali zaś cywilni my
śleli katRgorjam i wojskowych.

A nie był to odosobniony wypadek w życiu 
F och‘a. Sforza przytacza, inny fak t, dotyczący 
okupacji Zagłębia, Ru liry. Foch był zasadniczo 
przeciwny okupowaniu Rubry.

„U nas — mówił —  uważa, się okupację

sje swoich pracowników, kiedy rząd 
wysil a się nad sposobami kompresji’ bu
dżetu, utrzymywanie „Strzelca" staje sio 
poprośtd rzeczą gorszącą’'.
Nie chcem y w praw dzie tw ierdzić, że 

wydatki na przysposobienie w ojskow e są  
w ogóle zbyteczne. Jednak w obec wątpli- 

jakie nasuwa w artość wojskow a  
„Strzelca" i poziom etyczny licznych  
członków  tej organizacji, o których prze
kroczeniach wciąż prasa donosi, oszczęd
ność w w ydatkach państwowych na ten 
cel jest słuszną i  konieczną.

A takow any z różnych stron pref. V’eiz
mami. oświadczy! zaraz na, wstępie, że sk łada 
swą godność i postanow ienia już żadną miarą 
nie zmieni. Kongres powinien więc poszukać no
wego przyw ódcy T o jednak będzie ty lko zmia
na osób. Czy natom iast polityka-syjonizm u mo
że ulec zmianie? Czy syjonizm może ec« zdzia
łać  wbrew Anglji? W ydaje się to bardzo w ąt
pliwym. Liga Narodów nie odbierze Anglji mam 
uatu  nad Palestyną, jeśli będzie go chciała za
trzym ać, Nic zmusi też Anglików do prowadze
nia 'w Palestynie innej polityki. Pozostaje więc 
ty lko przekonać Anglików, że powinni koloni
zację żydowską, popierać, a więc trzebaby ro 
zwinąć w Anglji żywszą propagandę, zjedny
wać dla syjonizmu wybitnych polityków migiel, 
skich i t. p. Pod tym względem natrafia, jednak 
syjonizm na duże trudności, bo Anglja widzi, 
jakie' kłopoty gospodarcze powoduje w Pale
stynie im igracja żydow ska i wie. że pop ierane 
syjonizmu jest równoczesne ze zrażaniem sobie 
całego św iata m uzułmańskiego.

Jak ick o lw ek  zapadną uchwały, podkreślić 
należy, że opozycja zarzuca dotychczasowem u 
kierownictwu niewiaro w siły żydostw a i ogra
niczanie celów ruchu. Ona natom iast wierzy 
w potęgę wysiłku żydowskiego, w ofiarność; 
mas żydowskich i d latego jej hasłem jest: wię
cej energji. więcej pracy. Nie widać w szere
gach syjonistycznych wątpienia czy przygnę
bienia, przeciwnie, raczej widać stanow czą wo
lę przezwyciężenia trudności. A skoro  nastrój 
psychiczny decyduje zawsze o powodzeniu ru
chu. to jasnem jest, że nie można, mówić o u- 
padku syjonizmu.

Syjoniści wierzą, że obecne trudności są 
przejściowe. Sokołow —  otw ierając kongres 
w Bazylei  porównał je z zaćmieniem słońca.

..Jedynie dzicy — mówił —  wierzą, że słoń
ce zachodzi gdy następuje zaćmienie. Ludzie 
cywilizacji wiedzą natom iast, żc zaćmienie m i
ja. Je s t to  słusznem również w : śtccunku do 
pewnych wydarzeń w wielkim dram acie w ży
ciu ludów.

Słońce sprawiedliwości i ideału może być 
zaćmione, lecz nigdy nie może ty ć  zepchnięte 
ze swej trium falnej drogi".

Cały kłopot w tern. że Arabowie tw ierdzą 
że sprawiedliwość i ideale sa po leli stronie.

Wad.

Rubry nie jako część przem yślanego planu po
litycznego, lecz jako gest-. J a  zaś widzę, iż an 
gażujem y się w pewną, akcję i zapuszczamy 
się. w dżunglę niepizew idzianych komplika-
<Tf-

Jeszcze ciekawszy był djalog. który miał 
miejsce między Foclrem  a, am basadorem  nie
mieckim, von Hoesch‘em. Dialog ten nie figu
ruje w żadnym pam iętniku, ale autentyczność 
jego je s t mi wiadoma.

Działo się to  w jednym  z salonów recep
cyjnych pałacu Elizejskiego. W  kącie pod 
■oknem prowadził rozmowę Foch z Hoeschem. 
Nagle Foch rzucił pytanie:

„Niech mi pan w ytłum aczy tę  kw estją:-'Jak
że to wy, naród młody i zdrowy, mogliście się. 
sprzym ierzyć ze s ta rą , spróchniałą i rozla tu ją
cą się m onarehją austro-w ęgierską?"

Hoesch nie uchylił się od dyskusji. Począł 
tłum aczyć politykę Niemiec, k tóre już  oddaw- 
na- czuły się zagrożone ich zdaniem przez sze
reg przym ierzy i w ydarzeń w Europie i poza 
nią. Cytował różne fak ty , kom entow ał je. przy
znając zresztą, iż Niemcy nie - widziały inrw.i 
drogi w yjścia z sytuacji.

Foch słuchał w milczeniu. I nagle z tą b ru
ta lną  silą. logiki, która, go zawsze cechowała, 
rzucił uwagę:

„Ale w szystko to  jeszcze nie było d o sta
teczną rac ją  dla rozpętania wojny, tej s tra 
sznej, potw ornej wojny..."

T na tem urwała się dyskusja.
W oczach F o ch a , najw iększego wodza, 

swych czasów, nie było więc dosta tecznej ra 
cji dla wywołania w ojny. Foch. jak  i każdy 
Francuz, uw ażał wojnę za ostateczność, k tó 
rej należy unikać. Był przeciwnikiem w-ojny, 
pacyfistą w istotnym  sensie tego słowa.

Stóphane Lauzaune
redaktor M atm‘a-

Książka gen. Wł. Sikorskiego
w tłumaczeniu francuskieni.

Na pólkach księgarń francuskich ukazała 
się książka, gen. W ładysława. Sikorskiego ..Pro
blem .pokoju". P od ty tu ł brzmi „Gra sił poli
tycznych w Europie wschodniej j sojusz fran
cusko-polski". W  języku polskim i o samo dzie
ło ukazało się w roku ubiegłym p. t. „Francja 
a  Potóka w przeszłości i teraźniejszości". Pisa

liśmy o nieui obszernie przed kilku-m iesiącam i. 
W tłum aczeniu fra n cu sk im  dzieło zostało 
w niektórych m iejscach zmienione i rozsze
rzone.

Przedmowę napisał p. Paiuleve. b. premjer 
i b. m inister spraw  wojskowych. Przedmowa 
utrzym ana je st w ton ie bardzo życzliwym dla 
Polski i dla gen. Sikorskiego. W ybitny polityk 
francuski wspom ina z żyw ą radością, że zawsze 
był przyjacielem Polaków i podkreśla, że da 
nem mu było w charakterze m inistra wojny 
ponpisać dekret z dn ia 6 czerwca 1917 r, o u- 
tworzeniu arrnji polskiej. Painleoe podnosi też 
zasługi gen. S ikorskiego w pracy nad zacie. 
śnieniem sojuszu polsko-francuskiego i jego ta 
lent wojskowy, okazany między innemi na s ta . 
n o wie; ku dowódcy 5-tej arrnji w bi-tw e nad W i
słą (r. 1920). V

Dzieło gen. Sikorskiego, napisane ze znajo
mością. "poglądów i przekonań przeciętni go Fran 
cu/.a. obfitujące w mnóstwo doskonałych przy
kładów. porównań, argum entów , odda niezawo- 
dn 'e sprawie polskiej duże usługi. Utrwali we 
Francji przekonanie, że Ppleka chce być wierną 
sojuszniczką Francji. Przód m ow a’" zaś P a ln ie . 
vego świadczy, że są Francuzi, k tórzy  się 
w sprawach polskich nieźle orjentują i wiedzą, 
kogo można uw ażać za powagę w zakresie woj
skowo-politycznych spraw  Polski. ;

  - o o o ---------

Profesor włoski za zmianą granic
Propaganda niemiecka za rewizją gran i: 

wschodnich Rzeszy przybiera coraz bardziej na 
sile. Niema miesiąca, by nie zjawiał się jakiś 
nowy prorok, k tóry  natchnionem słowem dora
dza politykom Zachodu rewizję trak ta tów , rze
komo niesprawiedliwie gnębiących Niemcy, 
Niemcy spokojne, sprawiedliwe, ciche i jak  t a 
ranek potulne. Takich ..wieszczów" było już 
dużo. Byli już w Anglji. byli też i w Francji. 
Świeżo ogłasza, jakiś Włoch, „profesor"', na
zwiskiem Edoardo śe n a tra . w dwóch pismach 
prowincjonalnych włoskich, w ..II Popolo Totusa 
na" oraz w ..La G azetta del Mezzogiorno" Je s t 
to znowu jeden obrońca „nieodpartych” praw 
niemieckich, w róg „K ory tarza" i t. d., k tóry 
w ynosi pod nieł 'osa swych nowych dobroczyń
ców. Ciekawe jest przyznanie włoskiego pro
fesora. że „kilom etr za k le n ie  trem wędrował 
wzdłuż granicy, od K atow ic do Gdańska i 

. K łajpedy" hy stwierdzić, że Niemcy .nie zrazy , 
g-nują nigdy z rewizji granic wschodnich Rze
szy. Zachód widocznie nie zna bliżej zagadnie
nia. ta k  jak nie zna go Wilson t'l). pod któfego 
au*p’cjami. granico ustalono. Niemcy zupełnie 
słusznie dom agają się uznania swych praw. 
m a jac .za  sobą racje historyczne i e tio log icz
n e j ! ) .  .

Już tych parę tez autora w ystarcza, by po
znać,. jakiego to autoram entu jest teri uczony 
wioski ..profes r" Edoardo, Renstra. B y'o przed 
nim już wielu innych, dmących w ti n sam pu
zon rew izyjny. Przeżył śmy Tonrlyń-go. Y ahni- 
gera. Cjuihal-Rolanda. Oliyicra iFEtehegocena. 
osławionego M artela. Liufielda. P!mips-Browna. 
Allena i sir Roberta Donalda. Przeżyjem y rów 
nież „profesora" Renat ra. Pam iętać j - ln s k  bę
dziemy. że jest to nasz przeciwnik i 'ś led rć  
będziemy każdy jego mich, nasze niej owędze
nie m ająoy na celu.

------- OQO-------!

i Deklaracja Brueninga niewystarcza
PRASA FRANCUSKA ŻĄDA OD NIEMIEC 

GW ARANCJI.

Zakończenie przewlekłych rokowań fran- 
'cusko-am erykańskich i podpisanie układu w sp ra  
wie propozycji H oocera odbito się szerokiem 
echem w prasie francuskiej. Ze specjalnym 
uznaniem w ita praca francuska klauzulę, we
dle k tórej rząd ftancuski zastrzega sobie prawo 
żądania wystarczających g«arancyj, że zaosz
czędzone pieniądze nie będą użyte na cele woj
skowe.

P rasa narodowa z „Echo de Paris ’1 na czele 
zaznacza, żo projekt Hoovera został przyjęty 
w 80?,; bez zastrzeżeń jednak ostateczna de
cyzja zależna jest od uchwały konferencji 
państw wierzycielskich w kwestji funduszu gwa 
rancyjnego. „P etit Parisien" oświadcza, że de
k laracja  Brueninga w spraw ie nwużycia pienię
dzy na cele wojskowe, złożona wobec am ba
sadora am erykańsk iego  w Berlinie, nie jest 
wystarczająca. Koniecznem jest. aby podobna 
deklasację złożył R iw iiing  bezpośrednio Francji 
i to na warunkach ustalonych przez przedstawi
cieli dyplomatycznych obu państw. Także 
...Toumal” przyznaje, że niema powodu, aby Fran 
cja uznała deklarację Brueninga. Francja musi 
otrzymać bezpośrednio dokładne gwarancje na. 
tury polftycznej i wojskowej.

Osiągnięte porozumienie między Amery
ką. a Francją, w spraw ie projektu H oore ra  wy- 

I wołało tylko w pewnej części prasy niemieckiej 
kilka komentarzy. Organ kanclerza. „Germania"

J podkreśla., że porozumienie po 12-Ani owych per
trak tacjach  doszło do sku tku  na podstawie 
kompromisu, uznającego zarówno za jady  wy
sunie! e przez Fłoovera, jak  i żądania Francji. 
A m eryka i F rancja  mogą obecnie stw ierdzić, że 
w kompromisie tym. żadna ze stron  nie postt-

że utrzy- 1  w ości.

Żołnierz obrońcą pokoju.



S r. isi. „GŁOF NARODU1' z onia 9-go lipca, 1931 Sir. S

nęła, rwych ustępstw  za, daleko. Niemcy z uczu ' 
ciem wdzięczności uznają* że Hoover i jego pel 
nom oc"icv walczyli zaciekle i konsekw entnie 
o porozumienie. Znane roszczenia Francji w 
sprawie nieobr aniony oh anuitetów  Niemiec, mu
siano odroczyć na podstaw ie dotychczasowego 
przebiegu rokowań.

Przyjm ujem y —  pisze ..Germania1’ —  do 
wiadomości ten kompromis, bęaąc przeRonani, 
że nie przekreśla on dalszej dyskusji o niemiec 
kiej zdolności płatniczej.

bardzo ostrym tonie kry tykuje ..Deutsche 
Alle. Z-tg.11 kompromis francuskc-am erykaiiski. 
oświadczając, że F rancja dążyła do rzekomej 
izolacji Niemiec, aby rr.ćc zająć stanow isko 
pierwszorzędnego znaczenia w kw est je c.h noli- 
tycznych.

J i m  z i e z m n i t t c f i i

Budzenie si$ tdei unickiej w Polsce
Otrzymaliśmy pierwszy numer ..Unji’1, pisma 

poświęconego sprawne kresów7 wschodnich i 
•Unji. Z adykn iów  ciekawych i jac(M.' ujętych 
bije gorące umiłowanie dawnej U n it znies:onej 
przez Rosje i y rag ireą ie  w skrze^enia. jej i sze
rzenia na .naszych w schcdnch  kresach.. Z tein 
łączy się gorący polski patrjoty zm. k tóry  nie 
tr ik u  nie obawia sie szkody cfla interesów pol
skich ze strony Unji. ale przeciwnik, akcentuje 
mocno polski charak ter U nji z polskim ;?zy- 
kiem i przedstaw ia dodatnie strony  w  krzesze. 
n ia  tego polsk ego w yznania dla ułożenia «ię 
stosunków narcdowjsSciowych na wschodnich 
kresach kjS tern wyznaniu widzi ..Unja11 ją d y iy  
ra tu n ek  polskości na wschodzie i rzuca zara
zem twierdzenie, że bez ud z ału Polaków  n i- 
rozwmie się katolicyzm  ani w Rosji.. ani naw et 
na naszych kresach.

pUnjal1 daje za-raz-em niedwuznacznie w yraz 
Swego żalu do odpowiednich sfer, k tć ie  z nie
zrozumiałych nam Polakom względów, odsunę
ły  na« od udziału w wielldem dziele pracw k a 
tolickiej na wschodzie i uniemożliw:a ją  naszą 
wielką dziejowa misję na wschodzie.

Pismo jak i samo Towarze stwo :• as ługuj© 
fia zainteresowanie szerokich sfer na-'ze,go spo
łeczeństw a. a  zwłaszcza kół ko-śoielęych.

Kurs młodych 0. W. P. w Bielsku.
Z Obozu W ielk ie j P o lsk i o trzym ujem y n a 

stępujący  k o m un ika t: W  ub. n iedzie lę  odbył 
s ię  w san  Dom u Polsk iego  w B ielsku  k u rs  
d la  k ierow n ików  placów ek ,,M łodych", oraz 
działaczy Obozu W ielk ie j P o lsk i w7 pow iecie. 
W  k u rs ie  wzięło! udział przeszło 10 osób 
Szereg referatów 7 z dziedziny ' ideow ej i o po
łożeniu  polityczno - gospodarczem  państw a 
w ygłosili pp. prof. Je rz y  F e ren s , MgT. Eug. 
S tefanko, red . Edw. Zajączek, P y d ik  Frane. 
i k ilku  innych, Z eb ran ie  tow arzyskie, w spól
na fo tografja i odśp iew an ie  hym nu  f>,Mło
dych" zakończyło pożytecznie i pracow icie 
spędzony  dzień.

KOSĄ ODCIĄŁ GŁOWĘ BRATU.
W e wsi U ciecha, gm iny ostrow sk ie j (Wi- 

leńszczyzna) w7 czasie sprzeczki na tle po
dz ia łu  spadku  rodzinnego po zm arłym  ojcu, 
■mieszkaniec te j w7si Jan  Z ygier kosą odciął 
głow ę s woni u b ra tu  Bratobójcę aresztow ano.

UDUSZONY PRZEZ KROW Ę.
Onegdaj nad S tu p n k ą  (n,. Sambor) szalała 

burza. W tym  czasie mały, 7-lctnr Józef Wę- 
gTzynowiy/,, pasł Jcrowm. Krowa, spłoszona n a
wałnicą, Tu-szyla pędem pz-ez pastw isko: ciągnąc 
za, sobą zaipłątanego w :znur Węgrzynom icza. 
W  chwili, gdy postronek zacisnął się na szyi 
chłepcą, zginął on przez uduszenie.

Wiadomości z uzdrowisk.
Zakonane. O ile wiosenny sezon niezbyt do

pisał, zawodząc naogół oczekiwania, o tyle 
obecny sezon letni w ynagrodzi zdaje się w peł
ni niską, frekwencję w miesiącach wiosennych. 
Bezpośrednio bowiem po rozpoczęciu w akacyj, 
ruch przy.jezdn; ch do Zakopanego wzmógł się 
niezwykle. Codziennie przywożą pociągi i  au 
tobusy liczne rzesze gości. Także i w T atrach  
zaobserwowano duże zwiększenie się ruchu 
wycieczkowego. Naogół przew-ażają w idkie 
wycieczki zbiorowe, przechodzące przez' T atry  
uajpopularniejszem i drogami. Rówmocześnie 
w ystartow ali także taternicyy.yzabierając się do 
dalszej eksploatacji nielicznych już w T atrach  
problemów. Mimo, że jeszcze dość^duży okres 
czasu dzieli Zakopane od największej tego ro
ku im prezy sportow ej na Podhalu, a mianowi
cie od M iędzynarodowego W yścigu T atrzań 
skiego na szosie Zakopane— Morskie Oko. — 
to już teraz w toku są przygotowania organi
zacyjne. W związku z obecną sytuacją gospo
darczą. Zakopane stosuje nadal przystępną po- 
JitykęW.en (pensjonaty już od zł. 8.—■) co w7 od
powiednim stopniu przyczynić się musi do dal
szego wzrostu frekwencji.

R abka— Zdrój. Ja k  zawsze w  miesiącach

u t k L e r
k ł~ L e fli lu d z i

Marmelady, konfi
tu ry , dżemy, soki, 
kompoty — to pod
stawa oszczędności 
g o s p o d a r s t w a  
d o m o w e g o .

SEZON W PEŁNI/
T a n i e  k s i ą ż k i  
z  p r z e p i s a m i  
w k a ż d e j  k s i ęgar n i .

m d/c^ce*

w akacyjnych, tak  i teraz przedstaw ia Rabka 
prawdziwe królestwm dzieci. Najmłodszych 
kuracjuszy jest tak  dużo, że wśród wielkiej 
ich liczby, nie w idać prawie starszych osób, 
k tórych w Rabce przebywa stosunkow o wiele, 
czy to dla opieki nad swemi pociechami, czy 
też dla własnej kuracji. Poza normalnym to 
kiem leczniczym  pomyślano tego roku także 
o rozrywkach dla kuracjuszy  na szerszą sk a 
lę. Organizuje się więc wycieczki w okoliczne 
góry, przyezem w najbliższym czasie nowe 
schronisko P T. T  na Luboniu odgryw ać bę
dzie w ruchu turystycznym  pow ażną rolę.

Truskaw iee— Zdrój. Cieszące się stałem po
wodzeniem źródło ..Naftusi11 jest w coraz więk 
szem oblężeniu — T ruskaw iee je st właściwie 
całkiem  wypełniony przybyszam i ze w szyst
kich stron Polski, co św iadczy o wzToście po
pularności tego uzdrow iska w całym kraju. 
Słynny już w całej Polsce basen solankow y na 
Pomiai-kaeh ze swemi plażami, restauracją 
łódkam i i t. d. s ta ł się praw dziwą atrakc j 
Truskaw ea, Liczne iumrezy teatralne, dancin
gi. koncert;7, uprzyjem niają pobyt kuraeju 
szom.

Niemirów—  Zdrój. W ostam ich dniach 
czerwca bawiła w Niemirowie wycieczka s tu 
dentów  pracowni geograficznej Uniw. Lwow
skiego. Po zapoznaniu się z urządzeniam i Za
kładu zwiedzili uczestnicy wycieczki ciekaw 
sze miejsca w okolicy, przyczem między inny
mi zainteresowali się eiekawemi lejam i gipso 
wemi w Zapadliskach. Zainteresow anie wzbu
dził także muł siarczany, tw orzący się w rze
ce, k tó ry  jest jeszcze dla celów7 leczniczych 
niew yzyskany, a reprezentuje prawdopodobnie 
pod tym względem dużą wartość. Ja k o  nowość 
zaprowadzono muzykę w lesie przy kąpielach 
słonecznych, dzięki czemu stworzono duże 
urozmaicenie dla codziennej g ;irn asty k i kura 
cjuszy.

Kosów, k. KoJomyji. W Lecznicy D ra Tar 
J naw skiego w  Kosowie pełny sezon wakacyjny, 

przyczem codziennie przybyw ają nown kuraeju ' 
sze. Dzięki słonecznej pogodzie udał się pierw 
szorzędny urodzaj owoców i jagód, dzięki cze
mu są  doskonałe w arunki, ta k  dlr kuracji kli
m atycznej. . jak i d jetetycznej.

Jarcm eze. Z początkiem  okresu w akacyj 
szkolnych uzdrowisko zapełniło się kuracjusza 
mi, letnikam i, a  zwłaszcza dziećmi, dla k tó 
rych K om isja K lim atyczna przygotow ała róż
ne rozryw ki na placu muzyki. N a zboczach Ma- 
kow icy umieszczono dla w ygody publiczności 
szereg ław ek, podobnie też ustawiono ław ki na 
trzeciej plaży pod Skałą. Dla w ygody gości 
m ieszkających w stronie D ory sporządzono 
nowy w ygodny dostęp do P ru tu , przez co uzy
skano now ą czw artą plaże z doskonalą łąką.
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Na oczach 150 ludzi
BANDYCI W STROJACH KOBIECYCH ZAMORDOWALI KASJERA.

Wieś- Zagnanie pod Kielcami była onegdaj 
w -południe widownią niesłychanie zuchwałego 
napadu rabunkow ego zakończonego śmiertelna 
walką* napadniętego z bandytam i.

W południe 'do ta rtaku  w Zagnaniu przybył 
Em eat. M ulilstendt, kasjer firm y drzewnej F e r . 
nand Chaios, prowadzącej ta rtak . K asjer przy
jechał .pociągiem, przywożąc ze sobą teczkę, 
w yładow aną banknotam i w  sumie 3 tys. zł. 
przoznaczonemi na. w ypłatę tygodniów ki -obo- 
tnikom W prost z dworca kasjer udał się do

Sezon nieszczęść.
U T O N IF /IA , ivATAbTROFY SAMOCHODOWE, POŻARY.

W obecnej porze le tn ie j k ro n ik a  nieszczę
śliwych w ypadków  notuje szczególnie obfi
cie w ypadki u tonięć kąpiących s ię  osób. Do- 
p ie ru  w czoraj donosiliśm y, iż w ciągu je d n e 
go dn ia  w W arszaw ie na WTiśle u tonęło  11 
osób. Rów nież sezonow em  nieszczęściem  są 
katastrofy  sam ochodow e. W obec w zm ożone
go ruchu  w ycieczkow ego w ypadki te  są 
w,ca!e liczne. Oto garść w iadom ości telegra- 
Późnych:

W W iśle pod T oruniem  u tonęły  onegdaj 
trzy osoby w śród , następujących okoliczności: 
dw ie kobiety  k ąp iąee  się  w  pobliżu mostu 
w ielk iego , poczęły tonąć. Pospieszył im na 
•ratunek k ap itan  65 pp. P iw o w sk i, k tó ry  jed 
nak , poi w any przez p rąd , utonął. R ów nież 
u tonęła  jedna  z kąipących się k o b ie t A nto
n in a  S tankiew iezów na, uczerńca sem inarium  
nauczycielskiego. D rugą u ra to w a ł p. Otwi- 
nowski- J a k  stw  erd za ją  naoczni śv iadkow ie 
tragicznego w ypadku, w chw ili gdy kobiety  
tonęły, w ołając rozpaczliw ie o pomoc, p rze
p ływ ał obok mćh n a  m otorow ce N iem iec Ju- 
lju sz  Brock. k tóry  jednak  n ie u siłow ał ra to 
wać tonących, lecz oddalił się, co w ywołało 
ogólne oburzen ie licznie zeb ranej na plaży 
publiczności R ów nież w7 tym  sam ym  dniu

u to n ą ł w  czasie  k ąp ie li w W isie 20-letni 
K ucharsk i.

O negdaj na szosie w  pobliżu m iastsezka 
M ajdan pow. kału sk iego , w ydarzyła się ka- 
tasta-rofa au tobusow a, w  nas tępstw ie  k tó re j 
je d n a  osoba została zabita, cztery  zaś od
niosły ciężkie rany.

Na ósmym kilom etrze  od D zisny w yda
rzy ła się  katastro fa  sam ochodow a. M ianow i
cie sam ochód, jadacy  z W ilna, w7 k tórym  
znajdow ali się imż. Kawrenoki i k ierow ca, 
zjeżdżając na podm yty most, ru n ą ł z wyso
kości 7 m etrów . Z pod strzaskanego  w7ozu 
w ydobyto ciężko rannych  inż Ka-wenckiego 
i kierowmę i pociągiem  odw ieziono ich do 
W ilna, gdzie obu um ieszczono w  szpitalu .

W e w si Ż artk i gm iny n iedżw iedzk ie j (Wi- 
leńszczyzna) w ybuchł nagle groźny pożar, 
k tó ry  n ask u tek  sprzy ja jącego  w ia tru  z b ły 
skaw iczną szybkością p rzerzuci! się na s ą 
s ied n ie  zabudow ania . W krótce wr p łom ie
n iach stan ę ła  w iększa część wsi. Po k ilk u 
godzinnej akcji ratow niczej ogień um ie jsco
wiono, lecz pastw ą płom ieni -padło 35 dom ów 
m ieszkalnych i w iększa ilość zabudow ań go
spodarczy ch z żywym i m artw ym  in w en ta 
rzem . S tra ty ' w ynoszą około 300.000 zł

tartaku . Gdy przybył na. miejsce, skierował się 
-wprost ku  grupie 150 robotników , oczekujących 
jego p rzy tyc ia , W  tej chwili podszedł do niego 
jakiś mężczyzna, i wszczął "ozmotwę. K asjer za . 
trzym ał się chwilę, objaśnliaiac coś nieznajo
memu. Równo cześnie z za stosu desek w ysu
nęła się jakaś kob ie ta  i podbiegłszy z tyłu do 
ka-sjera, strzeliła do niego z rewolweru z odle
głości k ilku  kroków-, ra-nia-c go w  ty l głowy. 
K asjer zachwiał się.

W ów czas stojący n a  przec.rwibo niego męż
czyzna, w yrw ał m u teczkę z -pieniędzmi I  rzucił 
się do  ucieczki. Ciężko m any  kasjer m iał jesz
cze tyl© sil, że rzucił się na bandy tę, dopadł go 
i w yrw ał mu teczkę. F ównocześnie kasjer się
gnął do kieszeni i dobyw szy rewolweru, zaczął 
strzelać. W tej sam ej jednak chwili z za są- 
gów drzewa wysunęły się dwie kobiet;7 i zaczę
ły prażyć z rewolwerów do kasjera. Przeszyty  

siedmioma kulami, kasjer Młihlstendt zwali! 
się bez życia na ziemię, przygniatając swem cia 
tern teczkę z pieniędzmi. Cała czw órka bandyc
ka rzuciła się do ucieczki.

Robotnicy, k tó rzy  poczęli ścigać fcandyfćw. 
zostali obsypani gradem  strzałów . Przypuszcza! 
nie. kobiety  te, to  byli raibu Fe, przebrani w stro 
je kobiece dla niepcznania.

Gdzie najwięcej rozwodów?

R ekord pod tym w7zględe-m b iją  S tany 
Z jednoczone, w7 k tórych przypada 100 rozwo
dów  n a  każde 100.000 m ieszkańców ; d rug ie  
m iejsce zajm uje Rosja sow iecka, trzecie — 
A ustrja , w  k tó re j prz; p ad a  90 rozwmdów7 na 
100.000 mieszkańców7, czwmrte — Niem cy: 
70 rozw7odów ,ia 100.00H m ieszkańców , ty leż 
w7 S zw ajcarji, 50 na 100.000 we F rancji, 40 
na 100.000 w  A ngljb  30 n a  100.000 w7 Cze
chosłow acji, 28 na 10C.000 w7 N orw egii.

- X -

Ciagle coś nowego odkopują.
Odnalezienie akademji Platona.

D yrektor ateńskiego muzeum narodowego 
Kourouniot-is zdołał ustalić miejsce, gdzie się 
znajdowała słynna akadbm ja platońska. Miej
sce to znajdu je7 się w odległości 2 kim. w k ie
runku północno-zachodnim od Aten. Narazie 
zdołano odkryć drogę do akadem ji, opisaną 
szczegółowo przez Pauzaniasza. D roga roz" 
szerzą się w końcu w wielki plac, n a  k tórym  
znajdują się resztki potężnej budowli. P rzy 
puszczają, te  je s t to  owo gimnazjum w obrę
bie k torego  znajduje się, wedle legendy, grób 
P latona. Przypuszczenie to  umocnione zosta ' 
ło odnalezieniem wiMu przedmiotów, m. in. 
dwóch pięknych i dobrze utrzym anych płasko
rzeźb.

W ykopaliska w Atenach.
„LUAgenzia di Rom a11 otrzym uje z A ten 

wiadomość, że podczag prac w ykopaliskow ych 
n a  agora  rzym skiem  znaleziono cztery  posągi 
bogiń pogańskich i ciekawe fragm enty  ozdób 
architektonicznych oraz ex-voto z okresu bi
zantyjskiego z odpowiednim napisem.

Co znaleziono nr drugim s ta tk u  Kaligull?

Donoszą z Nemi: P rzy  oczyszczaniu z m u
łu d-ugiege s ta tk u  KaliguM natrafiono n a  
skrzynię bronzową długość-' 50 cm., n a  w ieczku 
k tó rej znajduje sie doskonale zachow ana rzeź
ba, przedstaw iająca dłoń męską. Obok skrzyn
k i znaleziono kolumnę m arm urową, żłobioną 
długości 3 m etr. i szerokości 35 centym etrów .

Kilkugodzinna burza pocnłonęra 
15 miljonów marek.

W  zachodnich Rudawa-ch -'Niemcy)' szala* 
ła  b u rza  po łączona z o berw an iem  c h m u r7. 
W iele m ostów  zostało zerw anych  W odr pod
m yła w  w ielu  m iejscach drog i i  to ry  k o le 
jow e. Odcinek S ch w arzen b arg —Jo h an n es- 
G eorgenstąd* je s t doszczętnie zniszczony. 
P rzew odnik i w ysokiego napięcia i i Męcze
n ia  te leg raficzne i  te lefoniczne zostały  w  w ie
lu  m iejscach p rzerw an e . R ów nież w iry  gazo
we i kanalizacy jne zostały  uszkodzone. Na
gły p rzybór wó-t w yrządził w ie lk ie  szkody 
w zabudow aniach  nadbrzeżnych . S tra ty  w y
rządzone p rzez  b u rzę  onegda jszą  ocen iane 
są  n a  15 m iljonów  m arek . Doiy-cbczae s tw ie r
dzono trzy  o fiary  w  ludziach.

25 katastrof lotniczych w roku bież. 
w AngIJL

Nad lo tn isk iem  F ilton  w -pobliżu B risto lu  
(A nglja) zderzyły  s ię  dw a sam olo ty  w ojsko
we. Je d e n  lotr-iŁ poniósł śm ierć n a  m iejscu, 
d ru g i odniósł ciężkie rany . Od początku roku 
bieżącego je s t to już 25 katastrofa lotnicza, 
Zginełc w nich 47 osób.

Odkrycia nowej planety.
D onoszą z Tokio: W  o b se rw ato ram i asb»t> 

nom icznem  w  K joto odkry to  now ą p lan e tę  
o średn icy  11.000 mi! w  po łudn iow ej k o n 
stelacji Z aklinacza węży, Nowa p la n e ta  zna j
dow ać się  m a w  odległości 185 m iljonów  
m il od ziem i

Losy trędowatego.
W sp raw ie  w ypadku  trą d u  w  K ró lew cu  

dochodzenia w ykazały, że chory  robo tn ik  
nazw isk iem  Sta n le r  p rzeb y w ał w  la tach  
1912 do  1925 w A rgen tyn ie  i  B razylji, gdzie 
p raw dopodobn ie  n ab a w ił s ię  te j choroby. 
P ierw sze  objaw y u jaw n iły  się  u  n iego  do 
p ie ro  p rzed  pół rokiem , co zgadzałoby się  
z dośw iadczeniem , że choroba w ystąpić m o
że dop iero  po 5 do 10 latach. Osoby, k tó re  
obcow ały ze S iam iercm , p o d aa n e  zostaną 
obserw acji le k a rsk ie j. S tam ler został p rze 
w ieziony do lep roso rm m  pod K łafpedą.

Ręka kobieca w żołędku rekina.
Z B agdaau  donoszą, że n a  wodach' Ku* 

w eifu złapano m edaw nu  rek in a  o długości 
13 stóp, w k tó rego  żołądku znaleziono ręk ę  
kooiecą, ozdobioną p ierśc ien iam i, w ysadza- 
nem i d rogocennem i kam ien iam i. Na p o d d a- 
wie przeprow adzonego  b ad a n ia  usta lono , że 
rę k a  m usi należeć do A ra b k i, k tó ra  m usiaŁ  
albo rzucić się  z o k rę tu  do  morza., a lbo  u m 
rzeć podczas podroży. Bądź co bąoź w y p a
dek  z w łaścicielką rę k i m ia ł zajść n ied ługo  
p rzed  złapaniem  rek in a . P ie rśc ien ie  na ręce 
m ają  p rzedstaw iać iosyć znaczną wartość
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Eksplosia w warsztatach marynarki

angielskiej w Poole w yrzuciła w powietrze b u d y n ek  laboratorjum  morskiego, p rz\czem  11 
ludzi poniosło śmierć, a 10 odniosło ciężkie ra n y . Rycina nasza przedstaw ia widok na zni

szczony budynek

Nad pięknym, modrym Dunaiem.
Wiedeń we wspomnieniach. —  Tradycja K. u.

deński spryt i gem.itlichkeit.

Trudno spotkać kogoś, .ktoby nie niegł: cza
rowi W iednia. Miasto walców, m iasto 'wspom
nień, m iasto uśmiechów. —  W iedeń nie ma, wro
gów-. Nje wiem, dlaczego >s;e tak  ekłada. że 
wszyscy m aja z togo m iasta  jaknajlepsze w-M'o- 
. umienia. Ten spędził tam swe la ta  studenckie. 
Ta znów pamięta W iedeń, zwiedzany w okrasie 
podróży poślubnej. R yły oficer przy.ponrna 
bie rzewnie malinowe bryczesy i srebrne hafty  
bogatego uniformu. Cóż za pogrom w śród serc 
niewieścich szerzyły te  wspaniałe mundury! A 
wiedeńska operetka! A przejażdżki po D unaju’ 
A zgrabne, szykow ne wiiedcńki! Błyskotliwe 
parado, doskonale ,.szpryoery“ w  Grinzineni. 
wspaniałe hał& najlepsza na święcie kaw a i
pieczywo   w szystko to  n resza  się. splata
kłębi się we wspomnieniach i u rasta  w jedno 
słowo pełne uroku, wdzięku. humoru i s*'nfy- 
menlu: niezastąpiony M kdoń!

Ale tradycjo  żyją w W edntu . Choć niema 
już możnych Habsburgów, uirok ich nazwiska 
wciąż sio unosi nad pięknem miastem. W iedeń 
ezycy z westchnieniem w spom inają m niniie 
czasy, z pietyzm em  oglądają pałac w SchónbTu- 
nie, zw iedzają licz-nie organizowano tam  w y sta 
wy. E ksponaty  —  to powozy Marji Toro*?, 
m undury F ranciszka Józefa, i {. p. tzoczy, na
leżące ongiś do oanującyeh.

Tftraz w  lipeu W iedeń zaczyna się wylu
dniać. Zwłaszcza, gdy  w nmdzkdę młodzież w y . 
nisza poza m iasto, robi .wrażemu olbrzymiej 
prowincji, ta k  m aleje ruch pieczy i holowy. 
Tylko clawni. starzy , pozostali wierni .przedwo
jennym naiwyknieniom; rano  obszernem landem 
w parę koni wyjeżdżają, w iekow e dam y: przy 
rcłi boku siedzą sztywne, zasuszono rezydentki. 
i rzy mające n a  kolanach pokojowe pieski. Po 
szerokich alejach spacerują wypłowiali emeryci

K. w Wiedniu. — Emeryci austrjaccy. —  Wie- 
—  Grzeczność nomaga w businessie.

i daw ni wojskowa; zachowują wc‘ąż jeszcz' bo 
kob-ody a  la  F ranz Joseph, zgrzybiałe torey  
usiłują prostow ać po wojskowemu, ale cóż? B tz 
silne nogi w loką żałośnie, załzawione oczy 
patrzą  melancholijnie, a ręce,' co ot:gi tak  wo
jowniczo pobrzękiw ały szablą, ciężko wspiera
ją się na laskach...

S traciw szy swe .stanowisko w Europie, M i#-- 
deń słabiej przye ąga cudzoziemców. Zmniej
szył się ruch turystyczny^'- zmniejszył Się pie
niężny obrót. Nie tak  ludno bywa teraz w Tra- 
terzc, ciszej w Grinzingu. kupcy 1 restauratorzy  
skarżą się na brak  k lie n te li. Pomimo ogólne
g o  upadku, nie można powiedzieć o Wiedniu, 
jak  się to mówi o innych stolicach, że „schn- 
mialy*‘. Tu przyjezdny, jak  dawniej.' byw a ob
służony z n:ezw ykłą uprzejm ością > uprzedza
jącą  grzecznością. R estau ra to r d -k la d a  wszel
kich starań , żeby umilić pobyt gościowi. a o 1 
wiedia-ńskiegri kelnera dopraw dy mo.żra się na
uczyć nraktyczności. Przychodzi para, z a n u . 
wia kolację, T oto (autentyczne!) kełm.-r sam 
doradza: , ( r  . .  f , j a  - /

—  To danie je s t tak  duże. że śmiało można 
zamówić jedną porcje na dw ie osoby.

-Jak na nasze stosunki jest to  w prost m.e- 
uiarogodne. A przecież to  ty lko  spryt. W ten 
sposób obsłużony klijent napewno t,. p-w  
i poleci lokal znajomym T o  samo w sklepach: 
sprzedaw cy prześcigają si< w uprzejmości-
Grzeczność je st tak  dalece posunięta, że niemal 
trąci przedwojennością. Ową ..prm dw ojenność“ 
w iedeńską widzi się na, każdym kroku. T może 
ona właśnie jest najw iększym  charmehn W o- 
dnia, tego  cichszego, terażm ojszego W iedn a, 
tak  różniącego adę od daw nej, hu izn.ęj. b łysko
tliwej, stro jnej i pysznej stolicy, J. D. W.

NVledeń w Upcu

ocv

w kinofcatrze W A N I l / l "  
<ttRiehowqm #f ™  9J f l

u ilta  iw . B e r fru d u  5. lei. 1?4*1S.

w kinefcfi<rze 
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Potężne arcydzieło dźwiękowe europejskiej produkcji! -- Fiim niezwykłych wrażeń i emocyj!

20110LBCY KAPITAN
Wstrząsające dzieje istot rzuconych na burzliwe fale życia

i zbrodni.

w  ro li ty tu ło w ej b oh ater  film u  
-BU R ZA  N A D  AZJĄ* gen ja ln y

— Dramat miłości poświęcenia

I N K I S Z E N I E W
W programie fenomenalny daostek dźwiękowy p t.:

M 1 C K Y  H Y W A L  O O J G L A S A  F A IR B A N K & A .

Początek seansów o "odzinie 5. 7, i fi'10. w niedzielę i święta o godzinie- 3, 6, 7, 1 9 10

Ceny miejsc normalne. Ceny miejsc normalne-

SIovanske Jamboree.
(W rażen ia  uczestn ika S łow iańsk  i pgo Zlotu H arcerskiego w Pradze).

J f f r t ę ?  E. Orzeszkowej „nakrqcająet 
w Japom:.

Niezwykle in teresującą dla -nas wiadom. ść 
nadeszła z Japonii. Oto nakręca się tam film 
pod tytułem  „P atrz  na tę  m atkę’*, k tó ry  je st 
p r7.cróbką powieści E. Orzeszkowej „Marta-*, 
pr/.elożcrnej po m istrzowsku przez twórcę E<we- 
ran ta  Dr. L. Zamenhofa. M arta w  przekładzie 
espcraiiiokim rozeszła się po całym święcie bu
dząc uznanie dla 'literatury polskiej. Szczególnie 
po lobala  się ona esperantystom  japońskim, 
z k tó rj cii jeden przełożył ją  % przekładu espe- 
rarck iego  na język japoński.

T a drogą pośrednią udostępniono publiczno
ści japońskiej poznanie jednego z arcydzieł li
te ra tu ry  polskiej. J ^ t  to  więc w yłącznie za
sługą pomocniczego języka m iędzy narodowego 
Esperanto, -które stało  się n iejako pomostem 
miedzy chroma tak  bardzo odleglemi .lerajami 
i w alnym  czynnikiem pebkiej propagandy za
granicą. Film japoński o M a rc ie '1. ,g rać będą. 
oczywiście rzeczywiste ...gwiazdy1’ i ..gwiazdo- 
ry “ japońskie. Główną rolę -odtwarza gwiazda 
japońskiego ekranu pa-,ni Trie Takako, Frzyipu 
szczać należy, że ten niezw ykły film „polski1" 
oglądać będziemy mogli i u -nas.

Gościna dramatu lwowskiego w Krynicy
rozpocznie się w dn. 18 lipca w teatrze  

zdrojowym. Na repertuar złożą się komedje 
następujące: Papa-ka walor. Dzielny wojak
Szwejk (inscenizacja L. Schillera), Egzotyczna 
kuzynka, W ieczne pióro, Pierwsza pani Sclby, 
Perfum y mojej żony, Nowa um owa małżeńska. 
Lekkom yślna siostra, D obra wróżka, Modne 
małżeństwo, Interes z Ameryka.. Iła llo  Chica
go! Zespól arty styczny  tworzą, pp.: Akrzyński, 
Barwiłiśka Zofja, Bohdańska, Bonacka, Borow
ska, Brodniewicz, Chmielewski, Chodccki, Do- 
hrzauska, .Drozdowicz, Grywińska, Kalinowski, 
Kierczyńaki, K ipeniów na. K cndrad t, Krasno- 
wieeki, Morska, Ordon, Polański, Podborów na, 
P rzystaw ski. Stępowski, Strzeleeki, Woydam. 
Zbikowska, Znicz Michał, Zyczkowska. K ie 
row nik art. i reżyser Fr. Frączkowski. Sekr. 
E. Kalinowski.

Komisja literacka Ligi Narodów
uczci .setną rocznicę zgonu G oethe go.

Nowo utw orzona e ta la  kom isja lite ra tu ry  
:i sz tuki przy Lidze N arodów  zbierze się 
w przyszłym reku z okazji setnej rocznicy 
śnrerci G oethego we Frankfurcie nad Menem. 
Komisja ta  zebrała się po raz pierwszy w Ge
new ie i .postanowiła przyjąć zaproszenie mia
sta  F rankfurtu  n a  uroczystości G oethego. Do 
komisji należą w ybitne osobliwości św iata ku l
tu ralnego  i artystycznego z różnych państw.

X  teatwu ‘Oagatelcr.
„Bez suflera'* —  w ystęp teatrzyku  rewjowego 

„W esoły W ieczór1* z W arszawy.

Goście w arszawscy zaprezentowali się sym
patycznie, chwilami naw et brawurowo. To 
ostatn ie sluwo odnosi się przedew szystkiem  do 
Zizi H alam y, k tó ra  w spom agana przez F. 
P am e la  dokazyw ała cudów zręczności tanecz 
nej i gracji. K iedy widownia klaszcze, najmlod 
sza z pokolenia H aląm ck otw iera buzię i krzy* 
czy z uciechy. Trochę to cyrkow e, ale przedzi
w nie miłe, bezpośrednie i zniewalające, Do 
skonały  je s t nasz daw ny znajom y krakow ski, 
Sem ccluiski w  swoich typkach sepleniących; 
dwie jego rzeczy z tego zakresu a zwłaszcza 
..Tom asz11 nyly najlepsze z repertuaru  piosen
karskiego całego wieczoru. Marian Rentgen 
z nieodstępną g itarą n as tra ja ł salę delikatnym  
humorem i Fryzmem. z  pań  w ybijała się na. 
pierw szy plan oryginalna uroda p. J. K raszew 
skiej. Całości dopełniały, natu raln ie „pirsy", 
z k tó rych  jedna, przepięknie opalona n a  bronz, 
m ogłaby zarobić dobrze jako ży r a  reklama 
krem u „ N ire a1* (a może ta  kakaow a bb-ndyn* 
ka. jest m ulatką?j. św ietnie pod względem ko* 
stjum owym  inscenizowane i nastrojow o w yko
nane były dw a num ery taneczne „B iały w alc11 
i „Tango argentino11. P. S. K oneczny w typie 
pijanego (czyli ,.po pijanem u11) prowadził koa* 
feran?jerke; prowadził ją  d o trze , jeśli się zw a
ży, że są ludzie, k tórzy  naw et w  stan ie  tr/,g-ź» j 
wym nie potrafią wogóle zapowiadać na sen
nie. (j. sk,).

cź
PR Ą D  ELEKTRYCZNY Z EN ERG.TI 

SŁONECZNEJ.

T ass donosi z L en in g ra d u : In sty tu t fizy- 
'ko-technicz.ny Jo ffe‘go prow adzący nadania 
ra d  p rzem ianą  energ ji słonecznej na p rąd  
'ełektuyazny, zdołał przy pomocy elem entów  
fotopralicznych osiągnąć cen n e  w yniki. Oliec- 
n io  p row adzone eą p race  nad  stw orzeniem  
now ych zupe łn ie  e lem en tów  fotograficznych, 
k tó re  um ożliw iłyby rea lizację  na szerszą 
sk a lę  p ró b  laboratory jnych .

O negdaj przyjechały do K rak o w a oddzia
ły harcerzy  k rakow sk ich , b iorących udzia ł 
w S fow iansk .m  Zlocie skautow ym  w  P radze , 
a m ianow icie hnfce : m ęski i żeń sk i, C horą
gw i k rak o w sk ie j, o raz m ęska akad em ick a  
d rużyna h a rc e rsk a  „W atra -1. W róciliśm y mo- 
' mejs-i m o ra ln ie , poniew aż w Idzieliśm y, że 
nasza Ojczyzna je s t sz&nowana, orau, słysze

liśmy na każdym kroku, że możemy być du
mni z. kraju, który ma takich synowo

Ja k  wr jęaleidoskopie, zm ien ia ją  się  w-spom 
n ien ia  N ajp ierw , n ieco m okry  ob razek  z J a 
nowa. m ałej, bocznej stacji ko le jow ej, p u n 
k tu  zbornego  całe j w ypraw y Na stacji już 
dyszą do b ie g u  dw a noteżne pociągi — ja k 
by  chciały n ab ra ć  tchu  do  d łu g ie j w ędrów ki

Z obszernych łąk , po łożonych zaraz obok 
stacji, w  oczach zn ik a  m iasto namiotów, 
obozu przygotow aw czego. N iebo żegna nas 
łzam i rozstan ia  — bo po sienkiew iczow sku 
dżdży. Lecz mim o przen ik liw ego  deszczu — 
w idać błyszczące em ocją od jazdu  oczy. S p ra 
w nie ład u je  s ię  d w a  tysiące uczestn ików  w y
praw y, w zm aga s ię  gw ar, n as tęp u je  chw ua 
odjazdu

M ijam y w nocy g ran icę , cisza zanada 
w przedzia łach , lecz n ie  n a  długo, bo na po
w itanie, zrywra  nas ze snu  pogodny, słonecz
ny po ranek . U w agę naszą sk u p ia  krajobraz . 
W idać bogate, m urow ane w sie, dobrze zago
spodarow ane m iasteczka, u re g u L w a n e  rzeki, 
u p raw n e  pola. Często pociąg p rzebiega pod 
elektrycznern i sieciam i w ysokiego napięcia. 
K ra j bogaty i p ię k n ie  rozbudow any, pom im o 
światowmgo kryzysu gospodarczego, k tóry  
d o tk n ą ł i Czechy.

Szybko m ijam y stacje, w itan i okrzykam i 
przez skau tów  czeskich. W reszcie P raga. Na 
sta"ji p rzyw itam e, hym ny, p rzem ów ienia. 
P rzechodzim y przez miasto do m iejsc obozo
w ania. Są m em j p ra sk ie  te re n y  pow ystawo- 
we, na których s tan ą  obozy rep rezen tacy jne  
w szystkich pam-tw biorących udzia ł w Zlocie 
oraz urocza w yspa — T roysky  Ostrów, na 
k tó re j ma Stanąć polsk i obóz. W yspa otoczo
n a  W e łta w ą ,J  o raz spław nym  kan a łem , po 
k tórym  co chw ile z gw izdem  przep ływ ają 
rzeczne parowrce. Na tym to T rovskim  Ostro
w ie, jak  w yczarow ane skin ięciem  czarodziej
sk ie j różdżki, za ledw ie w p rzeciągu  kilku  
godzin pow stało  o lbrzym ie b ia łe  m iasto n a 
m iotów , ozdonne lasem  masztów-, b arw n e 
am aran tem  narodow ych sz tandarów .

P ierw szy  dzień  został przeznaczony na 
rozbicie i ozdobienie obozów. To też słodko 
zasypialiśm y po całodziennej pracy, pom i
mo poblisk iego  s tu k an ia  m łotków  To hufiec 
now osądecki bu d o w ał obozową kaplicę. Dziel 
ni chłopcy, w raz ze swym hufeowąym inży
n ie rem  R eniPem , zrezygnow ali z e - s n u  \ w 
c iągu  nocy zbudow ali śliczną, w7 zakop iań
sk im  stylu kap licę , dum ę całego obozu 
a podziw  skautów  i zw iedzających gości.

Szybko m inęły  n as iepne  d n ie , p rzep lata  
ne uroczystościam i, zw iedzaniem  m iasta P ra 
gi, pokazam i narodow em i, o raz zaw odam i. 
W n iedzie lę  po obozow ej Mszy św., zadud- 
m aly  s ta re  b ru k i P ra g i pod m iarow ym  k ro 
k iem  15 tys. skau tów , dążących na Z am ek 
h radczańsk i Na czele barw nego  pochodu 
szło dw a lysiaice h arcerzy  po lsk ich , entuzja- 
slycznio w itanych przez ludność. Nie było 
końca okrzykom : „Na zd a r11 oraz ..Niech żyje 
P o ls k a 1, na co odpow iadaliśm y „Niech żyje 
b ra te rs tw o  .s łow iańsk ich  ludów 11. W szedzie 
u śnuechn ię te  tw arze, radośn ie w yciągnięte 
rec r, z okien  pow iew ające chusteczki. A do
wodów' sym patii spo łeczeństw a czeskiego do 
harcerzy  polski cli m ieliśm y w ięcej. Oprócz 
bow iem  serdecznego  przyjęcia w p ras ie  m iej 
scowej, w’ czasie późniejszego zw iedzania 
m iasta  sta le  spotykaliśm y Czechów, k tórzy 
sam i ofiarow yw ali się  za przew odników ' i to
w arzysząc nam  se rdeczn ie  wwrażah sio 
o Polsce, w ypytując się  c iekaw ie o nasze 
stosunki.
■ R ów nież i zw iedzający nasz obóz miosz. 

kańcy P rag i n ie  taili sw ego d la  nas podzi
wu i sym natji. Bo toż polski obóz pod każ
dym w zględem  zasług iw ał na w yróżnienie, 
co leż zgodnie czeska p ra sa  przyznaw ała . 
O serdeczności d la  nas  może posłużyć zresz
tą  n astępu jący  fakt. A u to ra  tych zlotowych 
w spom nień oprow adzał dobrow oln ie  po P ra 
dze czeski s tu d e n t uYiiwmsytętu, k łó ry  przy 
pożegnaniu  się  o fiarow ał m u m ały upom i
nek  — w idoków ki z P rag i, w raz z. se rdecz
nym lis tem , zaczynającym  się od słów : ,.D ra
zi h ra tn  Połaci", a  zakończony: „a re rz te  ze 
m y Cesi F a s  h ra tr i Połaci m ilu jem e b ra te r-  
skoni Jaskom " (m iłością), oraz okrzykiem ; 
„Niech żyje P o lska!"

T'o też trze b a  przyznać, że Zlot S łow iański 
w  P radze  'przyczynił s ię  w ielce do zacieśn ie
n ia  wspólnych, w ęzłów  obu b ra tn ich  naro
dów . A sym boiiozupm  jest to, że akc ję  b ra 
te rs tw a  ludów  słow iańskich  prow adziło  w ła
śn ie  m łode pokolen ie. Oby ze w zrostem  tego 
pok o len ia  coraz bardzie" się te  w ezłj zacieś
n ia ły ! Z in tc l Jerzy .

IWl" " " '............  - - -  - tr

" “e s f  a n i  '&&•
f o r t e p i a n ó w

FSw  WŁADYSŁAW BOLOn SK i
(o»wnl»J Zyjm. Rabat 

k ra k ea r , R y n « l O le w n y  3 4 .
C»!»(. Ppt*ld)

poleca w Wi jlidrp wy Dorze Kratowe i Za
graniczne fortepiany, pianina, fliharmonjs 
na bardzo korzystnych warankach. — 

Ceny konkurencyjne. 
Uływane fortepiany i pianina, z gwa

rancją zawsze zia akladzie.
Wtasaa Sala Koncertowa.
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U o*pb pognębionych, wyr ernartyełi, niezdol
nych do pracy naturalna. —oda gorzka „Fran- 
cisrka-.Tółefa'4 pobudza, obieg krwi. wzmacnia 
zdolność niyślasiia i chęć do p rac r. Żądać w apc- 
kac-h i drogeriach.

t o  słychać
n> Tiratżowic.

K ranów , dnia 9-go lipca 1931.
C z w a r t e k  9: św. W eroniki
P i ą t e k  10: 7 Braci Męcz.
P i ą t e k  10: wach. słońca o goćlz., 4.01, 

Jach. o 20.09.

RAŻONY PRĄDFM ELEKTRYCZNYM
W wozie rtumwa-jiwym na ul. Zwierzynieckiej 
został porażony prądem elektrycznym  Józ.-f 
P rirb y cień  motorowi tram wajowy, w skutek 
wadliwości w motorze. Nieszczęśliwego przewie 
ziono na pog. ra t. gdzie go opatrzono.

FATALNY UPa DLK. Na ul. .Starowiślnej 
zeskoczył z furm anki Edw ard Wemzel rak uie- 
<* tTOżnie, żc dosta ł się pod nadjeżdżający wóz 
tramw ajową i doznał kontuzji na calem cicK  
W kiu la  przew ieziono .do szpitala.

PRZEJECHANY PRZEZ TAKSÓW KĘ. Ha- 
<iała S tanisław  właściciel • dorożki samochodo
wej najechał taksów ką na .ul. Zwierzynieckiej 
na przechodzącego przez jezd irą  z koszem pie
czyw a Józefa Małeckiego (I. 17'. Maleck wsku- 
,ek  najechania doznał ogólnego fpotłuczenia. 
Przewieziono go do szpitala.

POSTRZELONY ZBiEG W IĘZIENNY. 
TT cziteie tpoścrgu za zbiegłym z więzienia m - 
wn?ądecl<iego przestępcą Adamem Kwaśnym (1. 
25; z Jełodów ki i ow. tarnowski; w j wiaclOwcA 
policji Józef W łoch ran.il ściganego wy>trzałem 
z rewolweru w nogę. Rannego przestępcę are
sztowano i odwieziono do szpitala więzicunp- 
go w \ .  Sa-czu.

KRADZIEŻ I ASÓW TRANSMISYJNYCH. 
Ub. nocy z niezamknietej hali maszyn szkoły 
przem ysłu żelazm ?0  w- Sułkowicach skradzion i 
dwa. pasy transm isyjne wartości 1600 zł. Po
chodzenia w toku

WŁAMANIE DO GIMNAZJUM W IELIC
KIEGO, Ub. nocy dokonano włamania do 
nazjum męskiego w 'Wieliczce. W łamywacze 
po roztpruciu kasy ogniotrwałej skradli 160 zł. 
w gotówce, poczem zbiegH. Fcdiejfti pr.twad/J 
dochodzenia.

WYKOLEIŁA SIĘ LOKOMOTYWA. Obok 
dw orca osobowego wykoleiła s:ę lokomotywa. 
Ruch ,na tej linii był wstrzym any dn cza.su isu  
nieci a lokomotywy. W ypadku w ludziach nic 
było.

POKĄSANY FRZEZ FSA. Dziedzic Jan  
Sam. na W'e:iccji 8. przechodząc ul. Pawią. z>  
»tał pokąsany  przez jyttt, będącego wJasnośccą 
dr. Klcmhiimllcra. Dziedzica Opatrzył lekarz 
pog. ra.tnukowe.go i skierował go do zakładu 
dr. Bujwida

R E P E R T U A R  T P A T R IJ  S Ł O W A C K IE G O
Czwartek: ..Wesele Fonsi.W (przodst nopulnr- 

tte — eenv -/iiiżone',.
Piątek:' .Wesele Fonsia" fpnedst. popularne — 

cen; zniżone — po raz cjstatoi).
"Sobota: ,,Ziólko“ (premjera — nowość — p-zeu 

♦tawietiie popularne —• ceny zniżcmcN
R K PK IIT U A R  K IN O T E A T R Ó W

8WIT: ..Kowboy i Ksieżrrtzka1' Tl. ..Naszyj
nik za. ®>.i.ltóm flolarćićjjt.fftin Tin Tinł;

WANDA- ..ŻóRoln y kapitan'1.
W ARSZAWA ..Morden v m i*d zy  nami'1.
AWiATOWIL: ..Bieśmar; gćr“.
AZTUKA ..Raj dla, kobiet*1.
A FOLI O iJJló-le orły".
CORSO: ..Niebezpieczny szlak11 (w gł. roli Tom 

Miso. oraz 3 komedyjki a f ry k a ń s k ie  2 aktów e.
UCIECHA: „Dziewczę z \fcmtpa.mas»e‘ip(.

• -WW----------
Z TTATRU M. IM. .1 SŁOWAOKIKUO. Dzi|

I jutro dwa ostatnie przedstaw i en, ia świetnej ko* 
medj'i R. Ruszkowskiego .M e,cle 1 onsil . -W rófi 
*w»«rji p W. Nowakowskiego i w wykonaniu^pp.; 
Dziewopskiej. KlotUkioj. Kost ech ej, N5Hrak|\v- 
skiej. Burnatowicza, labisiakn. Kułakowskiego. 
LłitftH.' Szwfnańskiego. Rzyndlerii i in. ijazon teatru 
miejskiego zakończy urocza i areyzabawna sonie* 
dj» franou-aiego pisarza Goo)us‘a ..Ziółku . k jrfą 
przygotował p- Szyndler przy współudział'-; pp-i 
B*onarsk-iej. 6 »i*wtiń*.kJej, Ludwiżanki (rola. ty
tułował. 'Walewskiej. Ilierow skiego. Kułaków (kie
go Lelin , Sz/.nmńskiego, Turskiego. Ostatnia te 
przedstawienia bieżącego sezonu dawane berlą. j»- 
ko popularne. po cenach zniżonych.

STEFAN JARACZ W KRakO\V1E ro zp o tzn ie  
♦•yrtępy w teatrze m ie jsk im  J ,  Slonae.kiego 
•tri w*órek dnia 14 b. m. ze sw oim  zi-społem war- 
fza w j-kP g o  teatru Ateneum11, w sztuce Johna 
Dalzw orl.hyVg.fj „Gniobie rereo“ . 1’rz.easpi-zedaż bl- 
l * * w  rozpot r.eła ju ż  kasa teatru w ie jsk ie g o .

ż TE ATRU „BAGATELA". Pi z ( jęcie, jakie 
zgor.owaia, publiczność ..Wesołemu Wisr.zorowd < 
er*Aba narwać wielkim sukcesem i to stikocie-m 
rreUlnie. zA*h,żcmviiV Takiej -rewji. jak .Pm z 8(ł. 
flera ‘ w- iK; a-kowm ni, widziano jeszcze. »V.p*. 
u.iała jzara 1 nołr-t-rjw-jj. jaką stanów.ą Pałania, i Pał* 
ne.lk Skonieczny j Sempoliński jako siewcy minin- 
ru i Macherski oiMlarznir, bardzo ludnym głosem, 
to aPyśei o Wybitnych talentach i kulturze. f!ą- 
wt» .Ber. suflera11 a więc i ..Weeoły Wieczór' 
WAtępnfh bojem zdobyły rC>bje Kraków i z fet w 
nośoia ćieszyo się oegią JługiCim i stałem powo 
dżemem teami mrzedaje bilety od godz.
1C 4o 2 i śki 4 elo dyg) (wieczór.

G o l in a  opery i operetki iwowokiei w Krakowie.
Opera 'i uperetka lwowska rozpoczyna swą 

gościnę tv dniu 1S Jipca br. na scenie teatru  
irn. J .  Słow-ackiego. R epertuar obejmuje nas tę
pujące utw ory: Opery: Halka, Tosca, Traviat&. 
Carmen, Borys Godunow, Bjgoletto, Cavallc- 
ria. Rustii_-ana. P a jac^  Megae (Wieniawskiego). 
W yzwolony (Wieniaw JUego), Cyga.nerja, Aida 
(nowa inscenizacja), Kaislaff (W ruiego), Lak- 
me, S traszny Dwór. 0 |,ow ieści Hoffmanna (no
wa inscenizacja). Ueżta Szyderców; óGiordano),; 
Bał M okow y, Mazepa (Czajlowskm go), Zyg
m unt August (Jo tzk ł).

Operetki — Wi,ktorja' i jej huzar (A braha
ma). 'Wesele w Hollywood (Oskara S trauss), 
Fiolek z M ontm artrr (Kalmana), Noc w San 
Seba-tiano (Benatzkyego), Domek trzech dziew
cząt. T*a!ka. Manewry Jesienne. D zw tny z Cor- 
neville. Druciarz, P taznik  z Tyrolu. Zrsnół opc

row y tw orzą j?p.: HoPm a.inwa, Kisielewska. 
Kośmińska, ^  ika - Krzywice. W alewska, Czar
necki, Łowmzyński. Romanow -ki, Uiuehamow 
(reży«er), Użejkc, Worch. W roński dyr. Zaleski, 
Znicz Zuna (dyrygent). Polzinetti (chórmistrz); 
operetkowy pp.. Fontanów.na. Hermanowa. Hi.i 
glcrówna, Nochowiczówna W ęgrzynówna, Fo- 
jSński. Gruszczyński. Knligawski, Ruszkowski. 
Wiśniew ski, Si roczcw-ski, Hilsenratli. Balet- 
m itrz Af. Statkicwicz. prinialialerlba Z. Grabow
ska, corps de belet. orkiastra. chór. Dekorator 
St. Jarocki.

W ieczór inauguracyjni w on. 18 bili. w y
pełni ..A ida” w nowej inscenizacji z udziałem 
dyr. Zaleskiego i K. Czarneckiego. Dn. 19 hm. 
„W iktoria i jej huzar '1 ęjpgrefeka .Mualiama. dn. 
20 bni. ..Borys G cdunow ’1 z dyr. Zalesidm w 
partji tytułowej.

Nowy typ szybowca

został w ypróbowany na lotnisku m edjolań-kiem . Oto dokonana- tam prób sta rtu  szybowca 
zapomneą iiopęrln rakietow ego. Przez to uzyskuje szybowiec sam, bez pomocy zzewnątrz

potrzebną mu azybkość początkową.

i i

Triumfalne tournee „Echa“ po Jugosławii,
Przed pani daiaini znakomita drużyna śpie

wacza krakow skiego .,Ećha“ pod w-odzą dyr 
Bolesława AVa!1ek-Walctv.<kij!go po w róńila 
z kilkutygodniow ej 'wycieczki artystycznej po 
JugoH aw ji. Po w;\ jaździe' z K ’akowa pierwszy 
przy>laui‘k był w Koszycach, gdzie uaei śpie
wacy podejmowani SĄii przez Tow arzystwo 
śpiewaków- Slowaekicli. W dalszym ciągu za
trzym ano c'Q w Budapeszcie i zwiedzono oso
bliwości tego miasta.

Pierwszym etapem  koncertow ym  był Bel
grad,. gdzie 8 czerwca br. krakow skie „Echo“ 
wydało wkdki koncert, nagrodzony entuzia" 
tycznc-m przyjęciem  zo si.ronv tam tejszej pu

bliczności. .śpiewacy nasi otrzym ali w czasie 
koncertu szereg wieńców, oraz pam iątkowe 

plakiety; (dar chóru ..Obilio.11). W Belgradzie 
zajmował sio tmfzą drużyną i [.odejmował ją 
pos.el Babiński. Z Belgradu ruszyła drużyna 
ty dalszą drogo do Sarajewa. Tam zatrzym ała 
się 2 dni i była podejmowana prze?, prezyden
ta miasta, oraz Zcspó] Chórów dugoslny-iań 
skich. Drugiego dnia wieczorem ..Lcho“ iw ko  
nftło wielki koncert w T eatrze Narodowym, a 
pieśni polskie n-potkaly się z żywiołowem 
przyjęciem ze strony słuchaczy.

Następnym  po dojom był Mostar. gdzie tia 
w zor turecki podejmowano naszych, śpiewaków 
wspaniatem przyjęciem w Tureckiej Łaźni.. T?o- 
lę gospodaizy  objął tanitejszy oliór ..Gusle“ 
Dnia 12 czerwca przyjechało ,.Eeho“ do D u
brownika witane na dworcu kolejowym przez 
delegacjó Tow arzystw  TfuzycznYcli i Śpiewa
czych. oraz tiunteDzą. polonię pod przewodnic
twem ’ /.nanogo muzyka i kompozytora p. B o' 
gowekicgo. —- 1 tu ta j także przyjmował gości 
prezydent m iasta. \VrieczotTnif lii czerwca koił
em t. N astępnego dnia w niedzielę kolonja pol
ska Dubrownika przechodziła w zruszającą 
emocję (*iuehając ludowych pieśni kościelnych 
na Mszy św. w tam tejszym  kościele OO. F ran
ciszkanów. — lAieklórzy z tam tejszych Pola 
ków nip mogli w strzym ać się od lez. kiedy 
..Frli(Vń ; zaintonow ało ..Serdeczna M atko11 i 
.Kiedy ranne w stają zorze*' i inne. /, Dubrow
nika zespół krakow -ki urządził wycieczkę 
statkiem  do m iasteczka Ston, gdzip witali go 
,.S,(j>kuli“ i przedstaw icielstw o m iasta, l 'o  kil 
kudniowym pehycie i w j poezynku w' Dubrow
niku na-tąp ii w yja/d  okrętem  do Splitit. Po 
zwiedzeniu miasta,, dano koncert, k tóry , jak 
poprzednio był nowym sukcesem .naszyah śpih* 
wakow. N astępnego dnia dalsza podróż Okrę
tem do Sibenika i znowu koncert, znow'u jak 
poprzednio entuzjastyczne przyjęcie, poczem 

wyjazd odkrętem  do Susaka opodal Abacjii 1 
Fiume, —  Orkie.-tra wojskowa na brzegu ode
grała ..Jeszcze -Polska nie zginęła", na okręt, 
wcezli przedstawiciele wojskowości, Pręzyóium 
m iasta, oraz delegacjo T ow arzie tw  śpiewa
czych. — Tego samego dnia wspaniały koncert,

poezem bankiet w ydany przez tam tejsze oby
watelstwo.

N astępnego dnia śpiewacy nasi wyjechali 
do Zagrzebia, witani tam  nadzw yczaj serdecz
nie. Następnego dnia odbył się wielki koncert 
w dużej sali K onserw atorium  Muzycznego. 
SRla wy pełniona szczelnie, —  w pierwszy-cb 
rzędach znowu przedstawiciele Zarzaplu m iasta, 
wojskowości i różne delegacje Po Zagrzebiu 
przyszła kolej na Ljnblanę, gdzie ..Ucho" za
trzym ało się na 2 d n i'i dało w spaniały koticcrt 
w Filharm onii. Trzeciego dnia po odśpiewaniu 
Mszy św. nastąpił wyjazd do Mariboru. — Na 
stacji w Mariborze znowu przyw itania, prze' 
mów ienia It.p... a  wieczorem następnego dnia 
koncert w Teatrze. Zebrana publiczność tak 
była oczarow ana pieśniami polskicmi i dosko
nałą. formą, w ykonania, że muno zmęczenia 
śpiewaków, nię, chciano zezwolić na opuszcze
nie sceny i dom agano się coraz to now,ych 

naddatków . Ten osta tn i koncert był też i 
■ostatnim dużym sukcesem artystycznym  nasze' 
go zespołu. D yrygent i w ykonaw cy zostali za
sypani kw iatam i i obdarow-ani pam iątkam i. — 
Po koncercie —  bankiet ze współudziałem wy
bitnych osobistości tam tejszego społeczeństwa, 
poczem nad ranem odjazd do W iednia, a na* 
stąpnie do K rakow a.

,W tern krótkiem  zestawieniu trudno opisać
wrażenie całej podróży.   W każdym  razie
stw ierdzić ty lko  należy, że wysiłek m aterjalny 
i artystyczny  K rakow skiego „E cha" byt wsna 
niałą propagandą rodzim ych pieśni polskich.

Zasługa urzeczyw istnienia tej podróży przy 
pada w udziale prof B. W alewskiemu, oraz 
prezesowi ..Echa" Dyr. inż. Tadeuszowi Pola 
czek Korneckiemu Im, jakoteż całej drużynie 
.śpiewaczej „ lich a" ' należy się uznanie za pro
pagandę pieśni polskiej.

Pożary nie ustala
W czoraj nad ranem wwbueli! pożar w Woli 

Puchaekiej pcćl Krakówem w zabudowaniach 
gopodarczyeh Alfreda- AleksanRra. S tató  p i 
żam a z Podgórza zaftala objętą płomieniami 
wielką stodołę napełnioną siomą, sianem i na
rzędziami colniczenii Stodoła spiotięla doszczę 
tnie z dobytkiem , natom iast uratow ano sąsied
nie zabudow ania od zniszczenia. Praw dupodo
bnię przyczyną pożaru b y ł o  podpalenie. Podej
rzany o to .jest pewien p ijam  parobczak. — 
W ozczyrku V. pow. biaNkiin -zniszczył ogień 
zabudowania. J a n a  M alusia. Frzyczimą .pożaru 
hyla wadliwa budowa komina.

Okradzesiis reemiqrania.
W  pociągu osobliwym na iinji Trzi binia— . 

Kraków- skradziono Janow i -Sikorze emignin 
łowi powracającem u z K anady do Maniów e j  
pod Nowym Targiem książeczkę czekową na
ŚłiO doi. asa. i OO sł.

P, Pacho iski przestał być 
członkiem Ch. 0.

Z S e k r e f a r ja tu  O k rę g o w eg o  Ch. D 

w 3vrakow ie o trz y m u je m y  n a s tę p u ją c y  

k o m u n ik a t:

Z a rz a d  O k rę g o w y  Ch. D. n a  p o s ie d z e 

n iu  w e w to re k  d n ia  7 Jipca b. r . p o w z ią ł 

u c h w a lę : AYobcc p ise m n e g o  o św ia d c z e n ia  

p. H e n ry k a  P a c h o ń s k ie g o , iż p rz y jm u je  

m a n d a t do  T ym czasow ej R a d y  m ie js k ie j  

Z a rz ą d  O k rę g o w y  C h. D. s tw ie rd z a , iż 

p. H e n ry k  P a c h o ń s k i p rz e s ia ł  być cz ło n 

k ie m  S tro n n ic tw a .

Przyjęcia na wydział lu k a m i Uniw. Jag
Bodaniti o przjjęcio na W ydział lekarsk i 

Uniwersytetu Jagiellońskiego przyjm uje Sekre
tariat. D ziekanatu Wrydzia!u lekarskiego .IZ  J . 
od 1 do 15 września b. r. włącznie. Pc tym  
term inie żadne podania nie będą przyjęte. Do 
podań należy dołączyć św iadcetw o dojrzałość!, 
a jeżeli w niem niem a postępu z języka łaciń
skiego. to  również świadectwo egzaminu z tego 
przedmic-lu w zakresie 8 klas gimnazjalnych, 
m etrykę chrztu lub urodzenia, św iadectwo .przy 
należności, ew entualnie św iadectw a studjów  -w 
innym liimwersytecie (wszj^stkie te załączniki 
w oryę-inalnch), k ró tk ie  curriculum yjtae z po
daniom imion i zawodu rodziców i adres za
mieszkania oraz dokum ent stw -erdzający stosu
nek do służby wojskowej.

S tarający  się o odroczenie czesnego m ają 
nad to  złożyć śiviadectwo ubóstwm na przepisa
nym -w- Uniiy. Ja g  hlan.kiec\e. potw ierdzone 
przez Urząd px la tkow y. Z powodu zbyt małej 
liczby miejsc w pracowniach i salach w ykłado
wych liczba przyjętych na I rok studjów  bę
dzie ograniczona, na wyższe zaś la ta  nastąpić 
mogłoby przyjęcie ty lko  w przypadkach zu
pełnie wyjątkowych.

Dziekan nie przyjmuje w  sprawach' przyję
cia nikogo osobiście. Rozstrzygnięcie -podań 
przez Bade Wydzialow-ą nastąp i z końcem 
września.

Tajemniczy- wypauel; zachorewama.
Ja k  już donosiliśmy w ponmdziatek zasłabf 

nagle w Hotelu w arszawskim  Dr. Józef Pahl z 
Wiednia i 3  stan ie  nieprzytom nym  przewie
ziono go do szpitala. Do dnia wczorajszego 
nie odzyskał Dr. Palii przytomności, mima, że 
serce i puls biją normainie. Lekarze n a  razio 
nie mogą ustalić powodu tak  długiego bez
władu, który trw a od dnia 6 bm.

Nożem w serce.
Na tle osobistych porachunków^ Szewczak 

Józef z śledziejowic pchnąt nożem  w serce Mi
d i a.la Szydlaka lat 20 z Gzernochowic tak  fa - i 
talnie. że ten padt trupem na miejscu. Zabójcą 
aresztowano. Zajście rozegrało się w Wieliczce.

* : yn* .i' G t.__

im rsi
w D ziedzicach w  roku 1931.

D o k ła d n y  te rm in  ro z p o c z ę c ia  g o d z in a  20. 

L  p o n ie d z ia łe k  0 lip ea .

I I .  p o n ie d z ia łe k  20 łipoa .

I I I .  p o n ie d z ia łe k  3 s ie rp n ia .

IV . p o n ie d z ia łe k  17 s ie rp n ia  ( ty lk o  cTla 
K sięży . P re fe k tó w ).

A", w to re k  25 s ie rp n ia  ( ty lk o  d la  Keię* 
ż.y P re fe k tó w  i W ik a r iu s z ó w ) .

V I. p o n ie d z ia łe k  21 w rz e śn ia .

V II . p o n ie d z ia łe k  5 p a ź d z ie rn ik a .

V IIT . p o n ie d z ia łe k  19 p a ź d z ie rn ik a .

IX . p o n ie d z ia łe k  16 l is to p a d a .
U p ra s z a  s ic  o w cz esn e , d o k ła d n e  zglo* 

ze n ia , z w y ra ź n e m  p o d a n ie m  g o d n o śc i, 
a d r e s u  i g o d z in y  p rz y ja z d u .

Z g ło sz e n ia  k ie fo w a ć  n a le ż y  p o d  a d 
re se m

K s. Jo z e f  R ok , 
^ u p e r jo r  o « .  T eznitów , 

D z ie d z ice , S Ią sk .
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Spłonęła fabryka materiałów filmowych

na przedmieściu Berlina S pand a u. W  ogniu spłonęło 20 tysięcy kilogram ów m aterjałów  
na taśm ę filmową, przj^czem 14 osób odniosło ciężkie poparzenia.

Od w to rk u  d n ia  7 -g o  lip ca  
w  K in o t e a ir z c

J w r
D O M  K A T O L ICK I

ul. Strasziwskisga 18.S

W I E L K I  P O D W O J N Y  P R O G R A M .
i.

Kowboy i ks:ążniczka
Najnowszy film z niezrównanym 

mistrzem sensacji

BUCK JONESEM

u.

Ninijnłk za milion doiaidw-
W roli głównej:

RIN TIN TIN
1 Wspaniała ilustracla m u z y c z n a .

Z ycie ^ o sp o d o za e-
Odpływ wkładów w bankach.
Główny Urząd S tatystyczny  ogłosił bilans 

zbiorowy 15 najw iększych banków akcyjnych 
(banków, których k ap ita ł zakładow y w dniu 31 
XII 1029 r. wynosił przynajmniej 5 mili, zł.) 
za miesiąc maj b. r. W  bilansie uderza duży 
odpływ  wkładów. W  stosunku do kwietnia br. 
ogólna suma wkładów zmniejszyła się w maju 
br. o  34,905.000 zł.; w kłady term inowe wzro
sły  wprawdzie z 211.125 -tys. zł. na 214.960 
tys.. natom iast w kłady bezterminowe spadły 
z 289.461 tys. zł. na 250.721 tys. zł. Inne głów 
niejsze pozycje pasywów przedstaw iały  się na 
dzień 31 m aja  b. r. ,w tysiącach zł. następująco 
'(cyfry w  nawiasie z '30 IV b. r.): sa lda k redy
tow e na rachunkach bieżących: 110.970
(115.641). redyskonto  i zastaw  papierów 
131.524 (126.843), banki zagraniczne loco
63.225 (74.029) n cs tro  140.019 (137.177)

Po stronie aktyw ów  uw ydatnia się silny 
wzrost pogotowia kasowego, przy równocze
snym spadku dyskonta. Poszczególne pozycje 
stanu czynnego w yrażały  sio na 31 maja. b. r. 
w tysiącach zł. jak  następuje (w  niaw iade cyfry 
7. 30 kw ietn ia  b. r.): k asa  i sum y do dyspozy
cji 58.355 (36.681), dyskcn.to 436.035 (452.687), 
pożyczki term inowe 8.323 (8.286). o tw arty
k redy t zabezpieczony 338.207 (348.693). nleza- 
bezipeczony 86.420 (90.000). banki zagraniczne 
loro 8.669'(8.619). nostro 35.534 (44.1775

Obroty na polskich giełdach pieniężnych
Ogólny obrót na giełdzie warszawskiej w y

niósł w maju b. r. 68.972 tys. z!., wobec 69.087 
tys. w kw ietniu b. r„ a 52-3.83 tys. w  m aju 1930 
r., z czego n a  w aluty  p rzypada 60.872 tys. zł. 
(62.154 tys. i 43.683 tys. zł.), akcje 2.288 tys. 
7.1 (1.049 tys. i 2.031 tys.), papiery procento
we 5.812 ty s . (5.884 tys. i 6.669 tys.).

Globalna suma obrotów n a  giełdach pro
w incjonalnych, a więc w Poznaniu. Lwowie 
Krakowie, W ilnie i Łodzi w ynosiła w maju
1.837 tys. zł. (w kw ietniu b. r. 2.168 tys. a  w 
m aju 1930; r. 3.358 tys.), w tem obrót walu
tam i 635 tys. (408 i 1.812 tys.), akcjami 176 
ty s . zł. (125 tys. i 455 tys.), a  papierami pro
cent owemi 1.006 tys. zł. (1.635 tys. i 1.091 
tys. zł.

Projekt zniesienia zakładu ubezp. 
od wypadków.

W edług doniesień prasy  warszaw skiej, w 
sferach rządowych rozpatryw any jest obecnie 
projekt likwidacji Zakładu Ubezpieczeń od W y
padków  we Lwowie, przyczem jego funkcje m ia
łyby  być powierzone Kasom Chorych. J a k  wia
domo, Zakład Ubezpieczeń od W ypadków  po
siada k ilkaset milionów złotych rezerw-, k tóry  
to  kap ita ł przeznaczony je st n a  w ypłacanie 
poszkodowianym premji. Jednakże bieżące skład  
ki pokryw ały  z nadw yżką ciężary ponoszone 
■z tego ty tu łu  przez ..Zakład”. Z uw-agi na to, 
że ogromna część sk ładek  zjadaną była przez 
kosz ta  adm inistracyjne Zakładu Ub. od W yp., 
a funkcje jego m ogą być, ja k  się w ydaje speł
niane z powodzeniem przez istniejący aparat 
K as Chorych, sfery  gospodarcze z uznaniem 
•powitają zrealizowanie wspom nianego projektu, 
co będzie zapewne połączone z obniżeniem 
składek.

Niezwykłe powodzenie drobiu polskiego 
we Francji.

Policja musiała regulować sprzedaż wobec 
tłumów nabywców.

Drób polski, k tórego  wywóz do F rancji za
początkowano przed dwom a miesiącami, osią
gnął n a  rynku francuskim  niebyw ałe w prost 
powodzenie, czego najlepszym  dowodem jest 
notowanie cen drobiu polskiego w urzędowych 
notowaniach w centralnych halach paryskich, 
czego nie doczekał się drób belgijski, holender
ski, węgierski, ani jakikolw iek inny. chociaż 
przywożony jest do Francji od szeregu lat. Obec 
nie już niema w Paryżu, an i okolicy, firmy, 
czy kupca drobiu, k tóryby nie znał „poułes” , 
lub „dindes de Pologne” .

To powodzenie Tia r jn k tt  paryskim  zaczyna 
się  rozszerzać i na prowincji francuskiej, m. in. 
w  znanych uzdrowiskach, jak  ..Vichy". Zawdzię 
cza je  drób polski niskim stosunkow o cencni 
oraz bardzo energicznej i pomysłowej reklam ie. 
I  tak  np. pierw szy transport kur żywych z P ol
ski przywieziemy do  Vichy, został naładow any 
na .samochody z odpowiednimi napisam i i oh- 
wieziony po całem mieście, przyczem ohęfn’ 
mogli odrazu nabyw ać tow ar. Dzięki temu to 
w ar polski został szybko spopularyzow any i cie 
szył się ta k  wielkim popytem, żo przy sprze
daży jednego z -transportów zgromadziły się tłu 
m y kuipców i pryw atnych nabywców, wobec 

^czągo hurtow nik francuski musiał wezwać po
m ocy policji do uregulowania sprzedaży.

W szytkie te  fak ty  potwierdzają wiadomości, 
otrzym ane przez Państw ow y Insty tu t E kspor
towy. co świadczy, żo eksport drobiu polskie
go do F rancji ma duże możliwości przed sobą.

Spoczynek
Z now u k u rsu ją  pogłoski, iż u staw a o spo

czynku n iedzie lnym , zaw arta  w  airt. 10-tym 
ustaw y  o czasie p racy  z g ru d n ia  1919 ro k u : 
„w  n iedzie le  i dn ie  św iąteczne u staw ą  ozna
czone, p raca  w  zak ładach  podlegających n i
n ie jsze j u staw ie , je s t w zbron iona", i  po tw ie r
dzona rozporządzeniem  P re zy d e n ta  z m arca 
1928 r., m a u łec  zm ianie i tem  sam em  spo
czynek św iąteczny będzie zagrożony.

Ja k że  p rzed staw ia  się  isto ta spoczynku 
n iedzie lnego  podług  p rzep isów  K ościoła k a 
to lick iego? Na ten tem at przeprow adzono 
dyskusję  w  K ole S tudjów  chrześcijańsko- 
społecznych, k tó rą  zagaił Ks. P a tro n  L udw ik 
K asprzyk. K anon  1244 kod ek su  p raw a  k a 
nonicznego stanow i: „w  n ied z ie le  i św ięta 
nakazane, należy  być n a  Mszy św., zaniechać 
należy robót służebnych, ja rm ark ó w , sp rze
daży  i ku p n a" . „C arta  de l L avoro" z roku  
1927 p rzep isu je : „p racow nik  m a p raw o  do
spoczynku w  jed en  dzień tygodnia, t . 1 j. 
w n iedzie lę" , czyli u staw a faszystow ska 
uznaje za dzień  spoczynku ty lko  n iedzie lę  
i odnosi się  ty lko do. robo tn ika . W  średn ich  
w iekach  za rządzen ia  m ag istratów  nic n ie  
m ów iły o zakazie p racy  w n iedzie le , bo to 
się  sam o rozum iało, iż n iedz ie la  służyła je 
dynie p rak tykom  relig ijnym  i spoczynkow i, 
a ustaw y  p ilnow ały  ty lko  p rzestrzegan ia  
spoczynku n iedzie lnego  i k a ra ły  nadużycia 
S tare  p raw o au s triack ie  surow o p rzestrzeg a
ło św ięcen ia n iedzie l i św iąt. Jeszcze przed  
rok iem  1848 urzędn icy  i n aw e t p ro feso row ie 
un iw ersy te tu , ustaw ow o byli zobow iązani do 
słuchania Ms-zy św. w  n iedziele .

D zisiejsze ustaw y  w państw ach eu ro p e j
skich nie re sp e k tu ją  w cale re lig ijnego  ch a ra 
k te ru  n iedzie li i spoczynku n iedzielnego. 
Gdy ustaw a państw ow a nakazu je spoczynek, 
to n ie  ze w zględu relig ijnego , raczej ze 
w zględu na zdrow ie pracow nika. S prow adzi
ła  ten nowy pogląd na spoczynek n ied z ie l
ny reform acja re lig ijn a  w  16-tym w ieku, 
zaczem przyszło w k ra jach  pro testanckich  
pogw ałcenie n iedzie li, w yjąw szy A nglji. — 
D zisiaj rów nież w  św iecie  p ro testan ck im  
uzna je  sio w ielk ie  szkody, jak ie  przynosi 
pogw ałcen ie spoczynku n iedzielnego. P asto r 
p ro testanck i Bell z O snabrueck  w ro k u  1914 
założył ew angelick i zw iązek d la  ścisłego 
przestrzegan ia  św ięcen ia n iedzie li, a  osobny 
reg u lam in  n ak ład a ł su row e zobow iązania na 
członków  zw iązku. „Społeczny k o n g res  ew an 
gelick i" w  N orym berdze w  roku 1914, ze 
w zględu na zdrow ie ludu , m oralność t k u l
tu rę  dom agał się pełnego  spoczynku n ie 
dzielnego. Po w ojnie n ie jak i D r F leskam p  
p isa ł: „ J a k a  n iedzie la , tak ie  życie ludzi,
gw ałcen ie n iedzie li, k tó re  dziś w idzim y, to 
zarazem  obraz  nędzy E uropy".

Ju ż  rew olucja fran cu sk a  p róbow ała  skoń 
czyć z n iedzie lą , to  też w roku  1793 rządy  te- 
ro ru  w prow adziły  zam iast tygodnia i n ie 
dzieli, d n ia  spoczynku, t. zw. dekady.

niedzielny.
Niedługo je d n ak  ten  system  się  utrzym ał. 
Rząd bo lszew ick i S ta lina  w  Rosji w prow a
dził w roku  1929 nieprzerwany dzień pracy, 
czyli n iem a być żadnej n iedzie li i n iem a być 
św ięta, w szystko m a być w  ciągłym  ruchu. 
Tylko pew ien  p rocen t robotn ików , co p iąty 
dzień  ma u rlop . C elem  ustaw y bolszew ick iej 
je s t w ykluczenie w szelkiego spoczynku o cha 
rak te rz e  re lig ijnym  i duchow ym . Inaczej, niż 
w Rosji pod rządam i S ta lina  (gdzie też zresz
tą, podług  osta tn ich  kom unika tów , m ają  zajść 
zm iany w  k ie ru n k u  p rzyw rócenia d n ia  siód
m ego, ja k o  d n ia  odpoczynku), w  S tanach 
Z jednoczonych A m eryk i P ó łnocnej w p ro w a
dza się  p ięciodniow y tydzień  pracy, czyli 
dw a dn i m ają  być d n iam i spoczynku.

W rogiem  spoczynku n iedzie lnego , poza 
chęcią zysku i m aterjalistyciznym  poglądem  
n a  św iat, to w  dn iach  dzisiejszych je st s p o r t  
D zisiaj na jm n ie jsza  d z iu ra , czy to m iastecz
ko, ozy w ieś  u rząd za  w  n iedzie lę  zaw ody — 
wyścigi, p iłk a  nożna je st na p ierw szym  p la 
nie. Dochodzi aż do  śm ieszności pod tym 
w zględem  tak , iż zapalony  foo tbalista . jak 
notow ało jedno  pism o, n ap isa ł w  te stam en 
cie : „n a  m oim  g rob ie  połóżcie jako  sym bol 
p iłk ę  nożną". T ak  też jest, p iłk a  nożna, dysk, 
tenn is, to sym bol dzisie jszej E uropy. Z daje 
się  jak o b y  n iedzie la  została u stanow iona 
tylko d la  sp o rtu  i footbalu. Z apom ina się  do
szczętnie, czem m a być n iedzie la  pod ług  n a u 
k i k ato lick ie j, t. j. że n iedzie la  należy  do 
duszy, do rodziny, do Kościoła.

Nie w ierzym y, by w  raz ie  zm iany u s ta 
wy o spoczynku n iedzie lnym  i dopuszczeniu  
do hand low an ia , państw o polsk ie  gospodar
czo się mogło podratow ać. W ie lk a  B ry ta ida 
do tąd  ściśle p rzestrzega  św ięcen ia spoczynku 
n iedzielnego, a  przecież n ie  upada . L ud  k a 
tolicki w Polsce całą siłą  pow in ien  b ronić 
ustaw y  o spoczynku n iedzielnym  i ja k  n a j
siln ie j p ro testow ać przeciw ko w szelkim  p ró 
bom  uczynien ia w yłom u w ustaw ie.

Przyrost naturalny ludności w Polsce 
większy niż w Niemczech.

W edług danych zebranych przez Główny 
TTrząd S ta tystyczny , p rzyrost natu ra lny  ludno
ści w Polsce i w Niemczech w IV. kw arta le  
1930 r. przedstaw iał się następująco: 1) Polska: 
małżeństw  zaw arto 79.441 urodzeń żywych by
ło 248.730, zgonów 126.887, przyrost n a tu ra l
ny  121.843. 2) Niemcy: m ałżeństw  zaw arto
156.493, urodzeń żywych było 262.679, zgonów 
173.815, p rzyrost naturalny  ludności wyniósł 
zatem 88.864 osób.

C harakterystyczne są cyfry przyrostu na
turalnego ludności w obu tych krajach, zwła
szcza jeśli się zważy, że ludność Polski w tym  
okresie wynosiła około 31 miljonów, ludność 
Niemiec zaś około 70 miljonów.

Groźba zalewu Polski sowieckiem 
obuwiem gumowem.

W edług informac-yj pism sowieckich, pań
stwowy syndyka t fabryk  obuwia gumowego 
„Rezinotrusfc" zam ierza w nadchodzącym  sezo
nie zimowym wysłać do Polaki znaczny trans
port obuwia gumowego, W  związku z tem za
chodzi poważna obawa, że poiLsiki przem ysł gu
mowy, k tórego  m ożliw ość zby tu  w  sezonie zi
mowym, wobec kryzysu nie zapow iadają się 
pomyślnie, znaleźć się może w sy tuacji bez wyj 
ścia. Nadmienić należy, że ceny wywozowe so
wieckiego obuwia gumowego są wybitnie dum 
pingowe, kalkulow ane są  bowiem w głównej 
■mierze n a  podstaw ie tyóh kosztów , jak ie pro
dukcja sow iecka ponosi w ‘walitifaoh zagranicz
nych, a  więc kosztów  transportu  ze Stolpców 
do W arszaw y, op ła t celnych' i  kosztów  kauczu
ku surowego, k tó ry  Sowiety muszą sprowadzać 
z zagranicy.

SYTUACJA NA RYNKU PIENIĘŻNO- 
KREDYTOW YM W  BIELSKU.

Na rynku  pieniężnym w  okręgu  bielskim na
stąpiło pewne uspokojenie. Mimo to zauważyć 
się daje w  dalszym ciągu zmniejszanie się wkła
dów, zw łaszcza, złożonych, w instytucjach ban
kowych oraz kasach komunalnych., J, przyczy
ny tej insty tucje bankowe-,'Ograniczyły udziela
nie kredytu w  interesie utrzymania zwiększone
go stanu płynności. Zapotrzebowanie n a  k re 
d y t wzrosło znacznie z powodu uruchom ienia 
szeregu przemysłów sezonowych, jak  również 
w  związku z podjęciem produkcji n a  sezon je
sienny i zimowy. Napływ weksli protestowa
nych zmniejszył się nieco, jednakowoż jest na
dal stosunkowo wysoki. Zauważyć się daje 
silny wzrost upadłości, a zwłaszcza wniosków 
o ugody sądowe.

Giełda krakowska.
Kraków 8 lipca. (PAT). 4% pożyczka inwe

stycyjna 84.75.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 8 lipca. Dolary 8,99. 9.01, 8,97. De
wizy: Belgia 124.65. 124,96, 124,34; Budapeszt
155.70, 156.10, 155,30; Londyn 43,42 %, 43.53, 43.32; 
Nowy Jork 8.92, 8.94, 8,90; Nowy Jork  telegra
ficznie 8,92. 8.94, 8.90: Paryż 34.98, 35.07, 34,89; 
Praga 26.44 (ś, 26,51, 26,38; Szwajcarja 173.24, 
173.67. 172.81; Wiedeń 125.45, 125,76, 125,14; Wio
chy 46.74. 46,86, 46,62; Berlin w obrotach prywat
nych 211.85.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Banie Handlowy w Warszawie 9 8 ! *=■ 

Bank Polski 119.50—122 — Sole Potasowe 90 — 
Ohodorów 110 — Warsz. Tow. Fabryki Cukru
24.50 — Węgiel 22,50 — Modrzejów 5,75 — Sita
rach owice 9.

Pożyczki: 4% inwestycyjna 85.25 — 5% kon- 
wersyjna 46 — 6% dolarowa 75.50 — 10% kole
jowa” 104 — 8% Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. 94 — 7 % Listy Zastawne Banku „ Gosp. 
Kraj. '83,25. .

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych 8 lipca. Paryż 20.21(4, Londyn 25.69, 

Nowy Jork 5,15,70, Belgja 71.97, Włochy 27.01, 
Hisz.pa.nja 49.00, Holandija 207.50, Berlin 122.54, 
Wiedeń 72.45. Sztokholm 138.25, Oslo 138.10. Ko
penhaga 138.10, Sofja —. Praga 15.23 ((, Warsza
wa 57.85, Budapeszt 90,10, Ateny 6.70, Konstan
tynopol 2.44(£, Bukareszt 3.07(4, Helsingfors 13.

'Radio.
Piątek 10 lipca.

Kraków (312.8). G. 11,40 Przegląd prasy: 11.53 
Sygnał czasu; 12,10 Płyty gramofonowe; 13.10 Ko
munikat meteorologiczny; 14,50 Komunikat gospo
darczy; 15,25 Odczyt z Warszawy; 16,15 Płyty 
gramofonowe; 16,45 Komunikat dla żeglugi; 16,50 
Lekcja francuskiego, 17,15 Płyty- gramofonowe; 
17,35 Odczyt pt.r „O szacunku dla młodzieży*-1, wy
głosi dr J .  Reiss; 18 Koncert z Warszawy; 19 Ro
zmaitości; 19.20 Płyty gramofonowe; 19,40 „Ko
biece gwiazdy sportowe ", wygłosi dr M. Fredro- 
Boniecka: 20 Transmisja z Warszawy; 26.15 Kon
cert; 22 Feljeton; 22.15 Prasowy Dziennik Radjo
w y;-22,25 Program mą dzień następny; 22.30 .Mu
zyka lekka i taneczna.

Lwów (380,7). G. 17,10 Audycja dla chorych 
w opracowaniu ks. M. Rękasa (k o n ce rt: 19,35
Skrzynka techniczna inż. J._ Mińskiego; 22,30 Kon
cert w wykonaniu chóru Miejskiego Kola Śpiewa
czego m . g t )  (W a r s z a w y ) ,p ó d l d y r .  jjp , :Cjsudowsk:ego, 
Transmisja na wszystkie stacje polskie.

Warszawa (1411,8). G. 11,40 Przogląd prasy;
11.58 Sygnał czasu; 12,05 Program na dzień , bieżą
cy; 12,10 Płyty gramofonowej 13,10 Państwowy 
Instytut Meteorologiczny; 14.50 Komunikat gospo
darczy: 15,25 '..Tajemnice podziemi warszawskich";
15.45 Z życia Polskich Zespołów Śpiewaczych: 16 
Płyty gramofonowe; 16,30 ,Kącik artystyczny L. 
S. G.“; 16,45 Komunikat dla żeglugi i rybaków:
16.50 Lekcja francuskiego: 17,15 P łyty gramofo
nowe; 17.35 Odczyt z Krakowa; 18 Muzyka lekka 
w wykonaniu orkiestry J. Różewicza; 19 Rozmai
tości; 19.20 Płyty gramofonowe; 19,40 Giełda rol
niczą; 19,55 Państwowy Instytut Meteorologiczny: 
20 Prasowy Dziennik Radjowy; 26,10 Komunikat 
sportowy; 20,15 Koncert symfoniczny z Doliny 
Szwajcarskiej; 22 Feljetoo pt.: „Wśród marmuro
wych koronek Alhambry"; 22.15 Prasowy Dzien
nik Radjowy; 22.20 Komunikaty; 22.25 Program 
na dzień następny; 22,30 Koncert ze Lwowa; 23.15 
Muzyka taneczna z kawiarni „Bagatela".

Katowice (408,7). G. 15,10 Komunikat Polskie
go Związku Zrzeszeń Gospoda czy cb Wojewódz
twa Śląskiego, oraz komunikat Teatru Polskiego;
15.45 Audycja Cioci Heli dla dzieci; 18 Koncert 
popularny z udziałom orkiestry Klubu Mandoli- 
nistów „Halka" (Rożdzień-Szopienice); 19 Codzien
ny odcinek .powieściowy; 19.30 P. Musioł: „Pierw
sze pieśni ludowe śląskie"; 23 Skrzynka pocztowa 
w języku francuskim. Koreap udencję bieżącą słu
chaczy zagranicznych (z Europy, Afryki, Azji itd.) 
omówi dyr. programów Rozgłośni Katowickiej, St. 
Tymieniecki.
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Bezrobotni w Gdyni demonstracyjnie 
żądają pracy.

Warszawa, 8. 7. (Telef. wł.). W Gdyni we z o 
raj w godzinach popołudniowych zebrał się 
tłum bezrobotnych, liczący około 400 łudzi, 
k t ó r y  udał się przed budynek urzędu pośred
nictwa pracy, a następnie przed komisarjat 
rządu. Wysłano delegację do komisarza rządu 
celem domagania się zatrudnienia. Komisarz 
rządu zgodził się konferować z delegatami pod 
warunkiem, -że dem onstrujący bezrobotni ro
zejdą s'ę. Po dwukrotnem  wezwaniu przez de
legatów. bezrobotni zastosowali się do tego żą
dania, wobec czego komi.-arz wysłuchał postu
latów delegacji i przyrzekł uwzględnić je w mia 
rę możności.

Zatargi z powodu obniżania plac.
W arszawa 8. 7. (Telef. w!.). W warszaw

skich ceg'eltiiach wyniki zatarg na tle żarnie, 
rzonego obniżenia plac o 10%. Wobec niemo
żności uzgodnienia s tanow kk  w bezpośrednich 
rokow aniach między pracodawcami a pracowni 
kami, postanowiono sprawę oddać do arbitra
żu rządowego. Fabryka „Parowozów" w W ar. 
sza wie zamierza obniżyć place akordowe. Po  ̂
k o w a n i a  w toku. W hutach żelaza na Górnym 
Śląsku toczą się w dalszym ciągu rokowania 
w sprawie płac. Zadecydow ano, że spraw y ob
niżenia płac będą wnoszone do wydziałów ro. 
hotniczych poszczególnych zakładów  pracy, a
0 il? w ydziały robotnicze nie będą mogły uzgo
dnić swego stanów ska z w nioskami pracodaw
ców. w tedy w myśl 1 lutego paragrafu umowy 
zbiorowej spory będą przekazyw ane Korni.-,ii 
Pary tetow ej, k tó ra  wybierze sobie bezstronne
go przewodniczącego. W interesie obu stron 
leży. żeby uregulowanie plac dokonane zostało 
do pierwszego sierpnia, do k tórego  to  termin", 
pracodaw cy, pomimo wypowiedzenia umowy, 
płacić będą zarobki według stawek poprze
dnich.

Strajk w białostockich fabrykach 
włókienniczych.

"Warszawa, 8. 7. (Telef. wł.) W fabryce 
w łókienniczej P o trzebudzkiego  w B iałym sto
k u  zm niejszono zarobki robotnicze o 8 proc. 
Na to 25 z p o śr:d  zatrudnionych  robotników ' 
zaprotestowało przeciwko zniżce płac i nie 
stawiło >ie do roboty. Zarząd  fabryki na ich 
m iejsce przyjął innych, co spotkało  się z pro
testem ogółu robotników włókienniczych. 
Wczoraj po po łudn iu  robotnicy  k ilku  zak ła
dów  w liczbie około 800 zebrali się przed 
fabryką Potrzebudzkiego, żądając usunięcia  
now ©przyjętych. W ieczorem  odbył się wiec, 
na którym  zapadła uchw ała strajku. W yło
niono delegacjo , k tó ra  ma się  udać w sp ra 
w ie zatargu do wojewody.

W dniu dzisiejszym  robotnicy ze wszyst
kich fabryk białostockich w liczbie 2.200 roz
poczęli strajk, noszący charakter dem onstra
cji przeciwko tendencjom obniżenia płac.

REDUKCJE PERSONALNE W URZĘDACH.

Warszawa 8. 7. 'jTelef. wb). O statnie reduk
cje personalne wr formie wymówień z trzym h- 
f ’sczoem w ynagrodzeniem  i przeuieTenicm 
w stan  nieczynny, dotknęło w resorcie Min. Spr. 
W ewn. ogółem 60 osób, w tern 12 urzędników 
w w v»zych  stopniach piątym i szóstym . Na 
terenie MVi. Spraw Zag.r. wypowiedziano pracę 
30 osobom, za& ,r a  terenie Min. Trzem, i Handlu 
11  osobom, 7. tego czterem w 5-tym  stopniu 
służbowym i jednej w szóstym.

Ka s o w a n iu  s a d ó w .
W arszawa, 8 . 7 . (Telef. wł.). 7. dniem 1-go 

E"*rpnia zniesione będą na podstaw ie rozporzą
dzenia m inistra sprawiedliwości dWa sądy 
JT^dzkic w Lachwie i Grępkowie, koło Lunińea
1 Pińska.

Wybory węgierskie.
Sukces parfji prorządowej.

Budapeszt. (PAT). W rezultacie dodatko
wych wyborów zapomocą balotowania, w 17
okręgach obrano 13 kandydatów p narządowych, 
a mianowicie 10 z. partjj zjednoczenia i 3 
z chrześcijańskiej partji gospodarstw a narodo
wego. Poza tern w ybrano 1 przedstawiciela de
mokracji i 1 niezależnego. W związku z tern 
ostateczna repartye ja  190 m andatów  grupy pro 
rządowej przedstawia sic;, jak  następuje: 139 
w partji zjednoczenia pod przewodnictwem hr. 
Bethlena i 31 z chrześcijańskiej partji gosp. 
nared.

M adryt. (PAT). Bank Hiszpański pedniós? 
stopę dyskontow ą przy operacjach handlowych

C z a i f iia e i- c z a i U a c t (
S a m o  o d k u rza n ie  o b u w ia  nie w y m a g a  
d u ż o  czasu- Jeżeli  Jednak nie d a m y  
s k ó rz e  p o trz e b n y c h  Jej ś ro d k ó w  o d 
ż y w c z y c h ,  k ru s z e je  ona i pęka. C h r o 
niąca s k ó rę  p o w ło k a  w o s k o w a  m u si  
b y ć  c o d z ie n n ie  o d ś w ie ża n a , in a c ze ]  
w  p o ra ch  s k ó ry  osiada k u rz ,  n is z c z ą c  
o b u w ie .  W  idealny s p osó b  k o n s e r 
w u j e  o b u w ie  pasta

ET ®M si.lt
z  ż a b g

Londyn siedzibą konferencji rzeczoznawców.
Paryż 8 lipca. Ambasador angielski w Pa

ryżu wręczył wczoraj ministrowi spraw zagra, 
nicznych Briandowi propozycję rządu angiel
skiego w sprawie zwołania do Londynu konfe
rencji rzeczoznawców, a po jej zakończeniu cd . 
bycia konferencji reprezer.tanfów rządów, które 
podpisały plan Younga,

Jak dzienniki donoszą, rząd francuski zgo
dził się natychmiast na konferencję rzeczoznaw
ców, uczynił jednak pewne zastrzeżen i co do 
odbycia konferencji sygnatariuszy planu Yono
ga. Rząd francuski pragnie, aby rzeczoznawcy 
finansowi rozwiązali trudności, na jakie natra
fia plan amerykański, a specjalnie kwestia 
świadczeń w naturze i kwestja funduszu gwa
rancyjnego. Intencją rządu jest, by trudności te 
były załatwione do tego stopnia, iżby d elegat  
rządów mogli uchwały rzeczoznawców/ uzgodnić 
z całokształtem zagadnień politycznych i nadać 
im moc obow ą/.ującą. Rząd francuski uważa, i>. 
byłoby wskazanem, aby wszystkie kwestje spor 
ne zostały przedtem omówione szczegółowo ped 
czas wizyty Hendersona, oraz niemieckich nń. 
nistrów w Paryżu.

W piątek odbędzie s‘ę rada ministrów, któ
ra poweźmie uchwały co do stanowiska rządu 
?rarcusk‘ego.

POCZĄTEK OBRAD W PONIEDZIAŁEK.
Londyn, s  lipca. Komisją, rzeczoznawców 

finansowych zbierze się w Londynie 13 bm. 
Obrady y-j po trw ają do 20 bm. p oczom rozpo
cznie się. konferencja sygnatarjuezy planu 
Younga. Konferencja zajmie się także  kw estja 
kredytu dl mniejszych państw- wierzycielskich  
a  przedewc-zystkiem kwest ją funduszu gwaran
cyjnego, sprawą świadczeń w naturze i ustalę* 
niein m etody spłat anuitelów  reparacyjnych. 
.Tak przypuszczają z P aryża przybędą Flamdin 
i Poncćt, zaś z Berlina Trendolenburg i Rich
ter.

Ud z ia ł  a m l r y k i  z a p e w n i o n y .
W aszyngton 8 lipca. Rząd amerykański ko 

rnanjknje. że chętnie weźmie udział w koufe. 
renćji w Londynie i wyraża przekonanie, iż kon

ferencja ta prowadzona w duchu wzajemnej do
brej woli, rozwiąże stronę techniczną wykonania 
planu Hocyera.

Kampanja za rewizją plany Younga 
nieunikniona.

Nowy Jork S lipca. O m aw iają; porozum ie
nie francusko-am erykauskie, w artykule ws-ęp- 
nym .NY Timer.i: zaznacza, że jednoroczne ino 
ratorjum będzie okresem wytężonej aktywności 
i propagandy za rewizją planu Younga, Zda
niem amfora n'e trzeba być prorokiem ani jasno 
widzem, aby powiedzieć, że plan Younga musi 
ulec zmianie. Plan ten nie może dłużej pozostać 
w dotychczasowej formie, gdyż załamałby s;ę 
pod brzemieniem kryzysu światowego.

AMERYKA NIE ZMNIEJSZY DŁUGÓW 
WOJENNYCH.

W aszyngton 8 lipca. P odsekretarz stanu 
C astle oświadczył, że prezydent Hoover jest 
w dalszym ciągu zdecydowanym przeciwnikiem 
skreślenia lub zredukowania długów wojen, 
nych. Przeciw skreśleniu długów wojennych 
wypowiada się także 80 procent ludności ame
rykańskiej, a prawdopodobnie także większość 
deputowanych ; senatorów,

Stimson w Rzymie.
Rzym, 8. 7. (PAT). Czynione są tu Syielkrc 

przygotow ania do przyjęcia min. Slhusona. 
k tó ry  dziś wieczorem przybędzie z Neapolu 
do Rzymu. N azajutrz Stimson będzie przyjęty 
przez min. Grandieg-o i Musscliniego. W roz
mowach 7. dziennikarzam i, prowadzonych w Ne 
apołu, Stimson był niezwykle pow Srągliw y 
Podkreślił on turystyczny cel swej podróży, 
k tó rą  niewątpliwie w ykorzysta, aby zetknąć się 
z kierownikam i politycznymi wielkich państw  
europejskich dla omówienia Interesujących 
świat, zagadnień. Prasa zamieszcza szereg en tu
zjastycznych artykułów , poświęconych S im so 
nowi, w idząc w nim prawdziwego nowoczesne
go  męża. stanu.

Kredyt na domy drewniane.

Zjazd k!ubów lotirczych.
Warszawa, 8. "■ (Telef. wł.) ó\ dniu 11 

b- m. odbędzie s>ć w NYarszawie zebranie 
rady klubów lotniczych przy udziale delega
tów w-jy-tkirh klubów lotniczych z całej 
polski. 7jazd om ówi sprawy organizacyjne 
j zajm ie sjp rozdziałem subwencyj i zapomóg 
na P°*£oz©ofólnc kluby.

Co to jest zakład nieobliczony na zysk.
TT ar-'Zawa, 8. 7. (Telef. wł.) Z arząd Otó- 

«rn>' ^ Undusz.11 Bezrobocia u sta lił, że przez
zakłu^ łj’,'ub]ie.zofly ua zysk, 3 prowadzony
w- fpcsńb przem ysł0'".v, należy  rozum ieć 
miejsce . zbiorow ej pracy ludzk iej, wykony
w anej i s a n i n L t n i e ,  a  zorganizow anej
W relu ^  ar*ania lub w ym iany dóbr, bądź 
t*ż w celu do$ąarri!ania usług d]a osób trze
cich. yYobcc wątpR-wości. jak ie  m ogła la in- 
t feępretaC.ia ("Twołać. 1 e n tra ln y  Zw iązek 
P rzem y słu "c<̂ w w skazał' jego zdaniem . 
P°d przyjął" pr -̂ez Zarząd F unduszu  Bezro
bocia ok ra^ e n *e n i e  podpa( âW * " i ą z k i  prze- 
™Fsło\ve t f  ^ z8lędu na z u sług  tych
orRanijac.vj 111 p korzystają osoby trzecie, 
* tylko ściśle °kceśi0I, e grono członków.

Warszawa, 8. ’7. (Telef. wł.). Zgodnie z za
powiedzią p. pretn jera’ podjęcia przez rząd akcji 
budowy domów drewnianych z powodu braku 
funduszów na budowę domów murowanych 
rzad przystąpił do realizacji te j zapowiedzi. 
Z M inisterstwa Skarbu zawiadomiono prezyden
tów- miast W arszawy. Łodzi i Dąbrow y Gór
niczej o decyzji rządu poparcia budowy w tych 
m iastach domów- drewnianych oraz o przyzna
niu na ten cel trzem wymienionym miastom

kredytu w wysokości 5,300.000 zł. na wybu
dowanie je.szcze w  bieżącym roku 2.000 jedno
izbowych mieszkań. K redyty  będą udzielone 
częściowo z funduszu budowlanego oraz, w obli 
gaciach kom unalnych, a częściowo w drzewie 
z lasów  państwowych. Z powyższej liczby 
2.000 m ieszkań, k tó re  mają być wybudowane 
w bieżącym roku. stanie w W arszawie 1.000 
mieszkań, w Łodzi 600. a w Dąbrowie Górni
czej 400.

Kombatanci dawnej armii pruskiej obozują w Królewcu
K rólewiec. (PA T) M iaslo K ró lew iec i je 

go okolica robi w rażenie obozu wojskowego. 
W  K rólew cu odbyw a się zjazd b. kombatan 
łów , zrzeszonych >v stowarzyszeniu Kyffhau 
serbuml. U licam i m iasta p rzeciągają  oddzia
ły uczestników zjazdu. W jed n e j z poblisk ich  
m iejscow ości rozbito obóz, liczący kilkaset 
namiotów, w yposażony w kantyny , pogotow ie 
ra tu n k o w e j t. d.

Podczas zjazdu uczestnicy odbywają sze
reg ćwiczeń pniowych. W Królewcu widzi się  
w ielu  byłych w ojskow ych, ubranych w m un
dury dawnej arinji cesarskiej z żclnznemi 
krzyżami na piersiach.

W przem ów ieniach , w ygłoszonych pod
czas zjazdu, bez ogródek ujawniono prawdzi
wy cel stowarzyszenia Kyffliauserbund. Ko
m endan t K yffhauserbundu , by ły  generał von 
Horn. w yraźn ie  ośw iadczył: „Umyślni© w y
braliśmy Królewiec na m iejsce zjazdu, chce
my bowiem  podkreślić, że współczujem y  
z losem  odciętych od Prus W schodnich i rów-

dopóki spra- 
pomorskiego

oddzia-

W ersalski nie u legnie rew izji i 
w a niedorzecznego Korytarza 
nie zostanie rozwiązana*1.

W śród delegacy j poszczególnych 
łó w  znajdow ały  się rów nież  g rupy , re p re z e n 
tu jące tery tor ja. utracone przez Niemcy na 
mocy Traktatu W ersalskiego.

Syndykat gwarancyjny tysiąca firm
Instytucja, która ma wzm ocnić kredyt 

finansow y N iem iec.
Berlin. (P A T ) Około tysiąc w ielkich  

firm przem ysłow ych i handlow ych oraz 
banków- n iem ieckich  w ystosow ało do pre
zydenta Banku R zeszy Dra Luthcra list, 
w  którym ośw iadczają gotow ość ntworze- 
nia syndykatu gwarancyjnego mającego 
objąć solidarnie porękp kredytów- dla tzwę 
,,G oIddiskontobank“. Kredyt ten  w ynosić  
ma 500 miljonów m arek. W  fen sposób  
„G olddiskontohank“ objąłby role poważ

nocześnie ponownie wzywamy cały naród j ne.j instytucji kredytowej w stosunku do 
niemiecki do współdziałania, dopóki Traktat zagranicy. P lan w ykonany ma być w- naj

bliższym  czasie. W edle zdania autorów  
projektu, chodzi tu o przejściow e tylko 
zarządzenie, którego zadaniem  jest wzmo
cn ien ie  kredytu niem ieckiego zagranicą, 
oraz przeciw działanie wycofyw aniu kredy
tów krótkoterm inowych przez zagraniczne 
instytucje finansow-e.

Gwałtowne burze w Niemczech.
Berlin 8 Fpca. W różnych częściach Nie

miec północnych szalały w-czoraj gwałtowne bu 
rze ulewne. TT okolicy Lubaw y w Prusa.-ch Z a , 
choduich od piorunów powstały liczne pożary, 
które zniszczyły szereg zabudowań ludzkich. 
G w ałtow na ulewa w yrządziła wielkie ezkody 
w plodacsh rolnych. TY okolicach Ham burga 
padał ulewny deszcz przez 36 godzin. Opady 
w ciągu tego czasu wynosiły w Hamburgu 67 
milimetrów, a w- Stad© nad dolnym biegiem 
Ł aby naw et 95.2 m ilim etra. Olbrzymie masy 
wedy wyrządziły znaczne szkody. TY H am bur
gu wzywano 204 razy pomocy straży pożarnej. 
Niżej położone zabudow ania musiano ewaku
ować, TYoda wdarła się prawie do wszystkich 
piwnic i do suteryn w całym prawie mieście. 
TY polach i ogrodach powódź wyrządziła do tk li
wo stra ty . TY m iejscowościach Mafcłedt i Assel 
spłonęły liczne budynki od piorunów.

Cztery tysiące ludzi ofiarą powodzi.
Londyn 8 lipca. „Times1* donosi z Hong

kongu, że katastrofalna powódź, jaka w osta*. 
nTch dniach nawiedziła Chiny południowe a spe 
cjalnie prowincję Kwantung, wyrządziła straty 
materjalne, dochodzące do kilku miljonów fun
tów, oraz pochłonęła tysiące ofiar w ludziach. 
TY samym Kantonie liczba ofia-- dochodzi <<0 
500 osób. Ogólną li-czbę ofiar tej żywiołowej 
katastro fy  oceniają na cztery tysiące ludzi.

PROF. KUHNA LAUREATEM KONKURSU 
NA POMNIK MICKIEWICZA.

W arszawa 8. 7. (Telef wł.). Konkurs m  hu 
dowę pomnika Minkiewicza w W ilnie w s ta ł  
zakończony. Ju ry , k tóre stanowili: dyrektor de 
partam entu  sztuki Skoczylas, prof. LaUwioz. 
prof. Szyszko-Bohusz, prof. Bayer, prof. Szczep 
kowski, prof. Ślendziński, przedstaw iciel komi
tetu budow y, oraz przedstawiciel m iasta, w y. 
różniło i zakwalifikowało do -wykonanćt prace 
prof. Kuhny. Praca została nagrodzona sum ą 
ó.noo zł.

TRAGICZNY WYPADEK NA WIŚLE 
POD TORUNIEM.

W arszawa, 8. 7. (Ted wł.). T ragiczny wy
padek zdarzył eię na W iśle pod Toruniem. 
Dwie kobiety zaczęły tonąć. Na ratunek  po
spieszył tonącym  kap. TI. P ianow ski i p. O twia’ 
nowski. Kap. Pianow ski. schw ytany  przez w iry 
u tonął. Pod wodą znikła również Stankiewi- 
czówna, uczenica sem. naucz., k tórej spieszył 
z pomocą, kap itan . P. Ot win nowski uratow ał 
d rugą tonącą. W ielkie wzburzenie w ywołał 
w Toruniu fak t. stw ierdzony przez świadków, 
że Niemiec Ju ljan  Brock, przejeżdżający m oto
rówką obok tonących, nie pospieszył im z po’ 
nioca.

J Ł

0. TEOFIL PASUR
b y ły  d łu g o le tn i  P r o w i n c j a ł  

O O . R ed em p torystów ,
po długich i ciężkich cierpieniach, za
opatrzony św. Sakramentami zasnął w Panu 
dni* 7-go lipca 1931 roku w Krakowie, 
w 74-tym roku życia, w 45-tym kapłań

stwa, a fT-ym powołania zakonnego.

Pogrzeb, odbędzie się w piątek, dn. 10-go 
lipca br. o godz. 9-tej rano z kościoła OO. 
Redemptorystów na cmentarz podgórski.

00. Redemptoryści.
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Nie za p a la ł św ia tła , a b y  n ie  sp ło szyć 

„ w y jc a " , p o o m aek u  d o b rn ą ł do  u m y w a lń ; 
w zią ł d z b a n e k  z w o d ą  i o stro żn ie , b y  ero nie 
rozb ić  w  c iem nościach  o k a n t  ja k ieg o  
sp rzę tu , ru szy ł w  s tro n ę  o tw a rty c h  drzw i 
b a lk o n o w y ch .

W tem . za s ty g ł, zn ieruchom iał, ja k  k a 
m eleon n a  w id o k  tłu s te j m uchy . W  d rug im  
lu b  trzecim  p o k o ju  zadźw ięczało  okn o . p o 
spiesznie o tw ie ra n e  i  m e lo d y jn y , św ieży  
g ło s ik  k o b ie c y  w y d a ł s tłu m io n y  o k rzy k :

—  C icho!... Z aczek aj!.. Idę!
—  F o  an g ie lsk u , —  b ą k n ą ł R a fa ł, d o 

b rze  z a in try g o w a n y  tem i s ło w y ; —  F i tu  
się  k ro i  ra n d k a  p o d  m ojem i oknam i.

J e ś l i  je szcze  s ta ł  w  m ie jsc u  to  ty lk o  
d la te g o , że  ro zm y śla ł, czy  z a b ra ć  d zb an ek  
z sobą , czy  n ie za b rać . —  R a n d k a ... .  n ie 
k u n d e l, zasadn iczo  b io rąc . A le zim ny  tusz 
n ig d y  nie zaszkodzi, —  u z n a ł po g łębok im  
n am y śle , i  n a  c z w o ra k ac h  w y m asze ro w a ł 
z  p o k o ju , za b ie ra jąc  z sobą  m a te r ja ł n a  
prysznic..

N ie d łu g o  czek a ł. N a dole, gdz ieś  z le 
w e j s tro n y  z a z g rz y ta ł c rch u teń k o  k lu c z  
w zam k u , sk rz y p n ę ły  p rzec iąg le  zaw iasy  

c ięż k ich  drzswi od h a llu , o tw ie ra n y ch  sn a ć  
p o w o lu tk u , i m iły  g ło s  k o b ie cy  s p y ta ł z w i- 
docznem  w zburzen iem :

—  Co się staio?!
—  T o  ja  się  w łaśn ie  za p y tu je , co się 

S tało , —  o d p a r ł ja k iś  m ężczyzna.
—  J a k to ?  N ie rozum iem .

—  O d p o w ied z ia łaś  „S av e  o u r so u ls"! 
P o b ieg łem  po ludzi i je stem .

—  J a ?  —  O grom ne zdziw ien ie zadźw ię
czało  w  g ło sie  k o b ie ty . —  J a  m ia łam  ■wo
łać  ,,S. O. S .“ ?! A leż ja  w ogóle d zisia j nie 
m o rso w ała m '

—  Ja k ż e !  P rz e d  gndziną . N ie o d p o w ia 
d a ła ś  d ługo , a po tem ...

—  P rzed  g o d zin ą  by łam  jeszcze w  J u a n  
les P in s , —  p rze rw a ła  m u tonem  w y raźn eg o  
zd en erw o w an ia . —  N iem a ani 20 m in u t, ja k  
tu ta j  w róciłam .

R ozm aw iali p raw ie  y z ę p te m . a le  ’d z iąk : 
d o sk o n a ły m  w aru n k o m  a k u s ty c z n y m  R a 

fał szłysza.ł k aż d e  słow o, n ie s te ty  n ie  k ażd e  
rozum iał. D om yślił aię je d n a k  bez tru d u , że 
ową. P J ju lją "  je s t  m rą. D aisy  R in d ley , k u 
z y n k a  g o sp o d a rz a , na k tó r ą  cz ek a ł ty le  

czasu , dom yślił s ię  ta k ż e , że jego  fig ie l zw a
b ił sk u te cz n ie  ta jem n iczeg o  , .R om eo", k tó 
ry , ja k  m ów ił p rze d  chw ilą, ja k ic h ś  ludzi 
n a w e t z s o b ą  p rzy p ro w a d z ił, za n ie p o k o jo n y  
po w ażn ie  sy g n a łe m  n ie b ezp ieczeń stw a ... i 

rża ł w  d u sz y  ze śm iechu  n a  w id o k 'k o n s te r 
n a c ji rzek o m y ch  kochanków .

—  D o b ra n a  p a ra . —  po m y śla ł, w y ch y 
liw szy  n a  chw ilkę  g łow ę. Is to tn ie , oboje b y 
li szczup li, w ięce j, niż średn iego  w zro stu , 
i sz li obecn ie  po b e to n o w y m ' ch o d n ik u  
w zd łuż f ro n tu  w illi, ona bezsze lestn ie , z a 
p ew n e  d z ięk i gum ow ym  podeszw om , on 
z m iarow em  szu rg an iem  je d n e j n og i, gdyż  
ch ro m ał le k k o . Szli w  m ilczen iu , p o ch ło n ię 
c i tą. sam ą jnw śłą, n ie  p rze czu w a jąc , że n ie 
p o w o ła n y  św ia d ek  ich  n o cn e j sc h ad z k i i 
a u to r  sy g n a łu  to n ą c y c h  w  je d n e j osobie, 
d o trzy m u je  im  k ro k u  i tu ż  n ad  ich  g łow am i 
p e łz a  o stro żn ie  po d ługim  b a lk o n ie .

.—  S koro  n ie ty , —  ozw at się  u ty k a ją c y  
m ężczyzna, —  to  w idoczn ie  ja k iś  p so tn ik , 
k tó r y  p rzy p a d k o w o  za u w aż y ł m o ją  s y g n a 
lizac ję , a n ie  m ogąc  je j o d cy fro w ać , n a d a ł 
d la  k aw a łu  ten  n a jb a rd z ie j m ię d z y n a ro d o 
w y  rSygnał „S . O S .“ .

—  N ieg lup i fa c e t, —  w y sz e p ta ł R a fa ł

A ng lik , zaczął te ra z  

o d p o w ied z ia ta  m u

z uznan iem . N ie ro zu m ia ł ty lk o , d laczego  
h am ten , n ie w ą tp liw y  
m ów ić po n iem iecku .

Mrs. D a isy  E in d lcy  
w ty m  sam ym  ję z y k u :

—  P o czc iw y . J a c k .  (Jhcesz m nie u sp o 
koił . ja k  zw ykle . Jednakże- tw o ja  h ipo teza  
w y d a je  mi się  n a z b y t m ało  p raw d o p o d o b n a . 
P rzy p u szczam  rac ze j, i c ia rk i m nie n a  sam ą 
m yśl p rzech o d zą , że tym  „fig la rzem " t by ł 
„w ie lk i m ózg"!

—  K to  ta k i? !  —  m ru k n ą ł Rafał,* s z c z e 
rze zdum iony . —  J a k i  m ózg?

—  A leż, D aisy , —  p e rsw a d o w a ł c h ro 
m ający  m ężczyzna; —  czyż .cz łow iek  z n o 
g ą  w  g ipsie  m ógłby' się sam . zw lec z łó żk a?

—  N ie p o trzeb o w ał w cale. W e w sz y s t
k ich  g o śc in n y ch  p o k o jach  są k o n ta k ty  od 
św ia tła  zarów no  p rz y  d rzw iach , ja k  i p rz y  
łó żk ach .

—  A  jego  łóżko  sto i w  pobliżu  o k n a?
—  To nie. lecz d o k ład n ie  n ap rzec iw  

okna .
—  H m ... je d n a k  n ie m ogę w  to  u w ie 

rzyć; P o có żb y  d a w a ł ten  sy g n a ł w łaśn ie?  
P rzecież m usia ł b y  się liczyć z tem , że obaj 
„ te le g ra fiśc i" ,... sk o m u n ik u ją  się osobiście 
już n a z a ju trz ’,J,zrozum ieją, iż k to ś  trze c i się 
w m ieszał, i b ę d ą  n a  p rzy sz ło ść  ostrożn ie js i. 
R a cz e j o b se rw o w ałb y  da le j n a sz ą  sygna-

, s ta ra ją c  się usiln ie  o d cy fro w ać

tekst optycznych depesz... Nie, Drusy. T a
kiego człowieka nie trzymają się figle. To 
zrobił ja k iś  trzpiot, psotnik...

—  D obrze , d o sk o n a le , —  p o ta k iw a ł R a 
fa ł. u ję ty  tą  dom yślnością ...

—  ...id jo ta , p ó łg łó w ek , —  c ią g n ą ł da le j 
to w arz y sz  D a isy , ów  J a c k  ta jem n icz y , a  
g ło s  jeg '0 c ich ł zw olna, w idoczn ie o d aa ia li 
się od  w illi.

—  P rz e sa d a , d rog i parne , —  sk rzy w ił się 
m a ły  d e te k ty w . B y ł zad o w o lo n y , że rozm a
w iali po  n iem ieck u , bow iem  zn a ł ten  ję z y k  
z czasów  B ese lersk ich  n ieźle , w  k aż d y m  r a 
zie znaczn ie  lep ie j, n iż an g ie lsk i, lecz o b ec
n ie n ie w ie lk ą  m ia ł z teg o  k o rzy ść ; bow iem  
k o n sp ira c y jn a  p a rk a  zesz ła  z b e to n o w eg o  
ch o d n ik a  i p o m a sze ro w a ła  w  g łąb  o g rodu , 
o ta cz a ją ce g o  w illę . Z a trz y m a ła  się copraw - 
d a  n ie z b y t d a lek o  s tą d , m ianow icie  w  a l ta n 
ce, o b ro śn ię te j w inem , je d n a k ż e  ro zm aw ia
ła z b y t cicho, b y  R a fa ł m ógł d o sły szeć  coś 
w ięcej, ja k  o d erw an e  - s trz ę p y  zdań . N ie
m niej n o to w ał je sob ie sk w ap liw ie  w  p a 
m ięci. o d g a d u ją c  in s ty n k to w n ie , że jeżeli 
w ogóle w chodzi Łu  w  g rę  p ie rw ia s te k  e ro 
ty c z n y , to  poza tem  łą cz ą  ty c h  d w o jg a  inne 
sp raw y , w  k tó ry c h  o rb itę  w ch o d zą  trzec ie  
osoby . —  W  k aż d y m  raz ie  ów  „w ie lk i 
m ó zg ", —  m y śla ł; —  ,a zgodzę się  zostać  
eunuchem , jeże li oni „w ie lk im  m ózg iem " i 
cz łow iek iem  z n o g ą  w  g ipsie  nie n a z y w a ją  
m ojego  sy m p a ty c zn eg o  b ro d ac za , b ra tn ią  
d u sz y cz k ę , k tó ra  to  d u sz y cz k a  w y p a d k i a u 
tom obilow e m iew a, obce w a lu ty  w  p o rtfe lu  
rzekom o  p o siad a , lecz nie m a n a  o franko - 
wancie po leconego  lis tu , hi, hi, hi.

(Dalszy ciąg nastąpi-.
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Absolwentki państw, szkoły przem. arł.

Kraków, ul. Karmelicka U  50, parter.
•:-?& - . .  . . poijca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we-

bug o oranych wzorów, za gotó w'cj lab na r a ty

Sflaturyczne i D o M a łn a ją c e  Kursv

„ W I E D Z A "
Kraków, ul. Studencka L. 14 I. p.
przygotowujące na ustnych lekcjach zbiorowych 
w Krakowie, oraz w drodze korespondencji,
zapomocą świeżo, przez fachowych profe
sorów opracowanych skryptów, wskazówek 
programów i tematów.

Przyjmują wnlsy na niwy nok szkomy i93l|2:
.1). Kurs maturvcznv nim nazjalry wszystkich 

typów i semi n. naucz.
2). Kurs średni E-tej i 6-tej kl. giwn.
3)* Kurs niższy w zakresie 4*ch ki. gimn.
4V Kurs 7-mlu klas zzoly powszechnej-

U™ ^ea! Uczniowie kursów korespcndencyi- 
nyclł otrzymują co miesiąc oprócz całkowi
tego meterjału naukowego, temały z 5-ciu 
głównych przedmiotów do opracow s"'a.

.'ĄNa bursach ^WIEDZA* wykładaią.nu wy
bitniejsza siłv fachowe krakowskich państw, 
szkół średnich.

Dc dyspozycji uczniów (en'c) kursó ~ “Wo
rowych oraz korespondency mych, posiadawu 
gabine1 przyrodniczy i geo< T„iiczno-geolo- 
giczny. jak również bogatą bibliotekę.

Żądać b ezp ła tn y ch  p r o sp e k tó w .

p r z e D u k i * n o w ® P a s y
p a c h w in o w e ,  p ę p k o w e ,  u d o w e ,

b r z u s z n a
Su sp en soria , p rosto trzym acze

P b f t z z o c h y  g u £ * o * v e

d la  c i e r p ią c y c h  n a  n o g i

I t a r z s d z S a  L e k a r s k i e
i artykuły gum owe

Ł. Krasiński, Kraków

Ż Y W O T Y
Św iętych

na wszystkie dni w 'oku, 
dzieło opracowane kt. dra 
W. Galanla, 366 ilustr., 
740 stron, w “ nrawie, naj
nowsze poprawione wy

danie, cena 12 zł.
Quo Vadis, Sienkiewicza 
ilustr. w opr. cena 4 zł. 
Wysyła; Wyd. „Czeczwa*, 
P o ż n i a t ó w  ul. Strutvn 

W. 154.

S alony klubowe garnitu- 
tury najtaniej, nai 

korzystniej kupisz Jana 
L. 13, — Wesowwski,

Stróiostwa
poszukuje bezdzietae mał
żeństwo Zgłoszenia przyj
muje Admistraeia ,  Głosu 
Narodu* pod „itróżostwo*

m ę y z N A
DAMSKO I M Ę*KV
pończochy, skarpetki, rę
kawiczki, parasole, po'ec*

Zofja AKSa KOWA
Kraków, Vi*1na 4.

Wszelkie przybory do szycia

N a! . ‘łw s ic
K apelusze, K oszu le, 

P yjam y, K raw aty, 
O b u w ie W ło sk ie , 

W ied eń sk ie , Kufry, 
W alizk i, Laski, 

P ara so le

itm  f i f l j s i f !
Gatunki plery/szorządne I

,,Au OonMarchć"
£mków, Szpitalna 11.

WMWEfl

K B L I H Y
artystyczne — dywany, pa
siaki łowickie poleca naj
taniej Wytwórnia ..Kobie- 
rzec“ Kraków, ul. Podwa

le 3. Telefon 13-169.

Jeśli t a s z  hvt pisma
używaj stałe tylko

Iw .
.ul.MIfcoiajska 7. Tel. 10505 mi ani

z apielri M i k u c k i e g o  
w Krakowie. Rynek gł. 

L. 22.

Najmilszą rozrywką na letnisku, jest

d o b r a  k s i ą ż k a

Księgarnia Krakowska,
Kraków, ulica iw. Krzyża 13.

p o l e c a :
ADAMS H.* Tajemnica domu „za Bramą Kró-

low ej“ .  .  .  . „  .  .  “ .  .  6 .—
BALICKI S.: D ziewiąta Jaja . . . .  4.—
BANDROWSKI JERZY: Sosenka z wydm .  8 —
BORDEAU^ H.: M iłość ucieka . . . .  4.50
BRZĘCZKOWSKI J . :  W raki . . . .  5.80
OHOYNOWSK7 P.: Rzeczy drobne i zabawne 5.80
CURWOOD J .  O.. Bari .  .  .  .  .  6 . -

„ Najdź1 ksze serce ‘ ' . ■ . . . 5 .—
„ W ładca skalnej doiiny . . . .  4.50

DĘBICKI Z.: Iskry w popiołach . . . 9.—
DZIKOWSKI S.: Egzotyczna Polska. (Z my

śliw sk iej w łóczęgi) ........................................9 —
GREY Z.: Karawany walczące opi, . . . 8.80
KIEDRZYNSKI S.: Dym ofiarny . . .
LAURENTIN M.: Miłość Poncjusza . . ' .
LIGON S.: Bery i bojki ś lą sk ie  1.1.
MAKUSZYŃSKI K.: N ajw eselsze opowiadania

„ Z e środy na piątek ................................
MORCINEK G .‘ B y lfd w a j  bracia . . .

„ Serce za tamą ........................................
NOWAKOWSKI Z.: Geografja serdeczna . 
OSSENDOWSKI F. A.: Zw ierzyniec . . .
OSTROWSKI J.: Cathangara . . . .
ś L TZOWSKI-POGON J.: Plama na śniegu  
STIERNSTED M.: U llabella  . . . .
SZCZUCKA-KOSSAK Z : D zień dzisiejszy .

„ le g n ic k ie  pole . . . . . .
L sza leńcy  Boży (w ydanie popularne)
„ Złota w olność 2 t o m y ................................

SZPOTANSK1 ST.: Bez ziem i i bez nieba .
„ Odloty

ZEGADŁOWICZ E.: Cień nad falami

6.—
4.—
4 -—
5.80
5.80
5.— 
9 —
5.80 

1 0 . -
4 .— 
4.—  
6 — 
8.40 
9 -  

10 — 
1 6 . -  
7.50 
7.— 

1 0 -

„ Z pod m łyńskich kam ieni . . . .  8.—

Pozatem, posiada na sk ładzie dzieła Prusa, Reymonta* 
Rodzie? lczowny, S ienkiew icza, Żerom skiego i innych, 

oraz duzy wybór książek dla dzieci i m łodzieży.
W ysyłka na zam ów ienia zam iejscow e odwrotna, po 
doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej.

mBiuro D o w ie ln ic ze  „UNIWERSUM
Kraków, ulica św. Jana 16, tel. 170-37

Wykonuje wszelkie pow i» zone zlecenia kupna i sp-zedazy wszel
kiego rodzaju. — TTdzie!a porad technicznych i handlowych 
Prowadzi adm inistrację domów i m a:ątków. Wyrabia pożyczki 
i iokuie kapitały. Pośredniczy w imporcie i eksporcie i t. p

Kraków, ulica św. Jana L. 18, —  telefon 170-37.-

Już wyszedł z druku 
i jest do nabycia

w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ
Kraków, ul. śj/. Krzyża 13. 

U R Z Ę D O W Y

B 4 Z H Ł A D J A Z D Y
N a OliRES 1.EIN! 1951 COfiU
C ena zł. 5*—, po n a d e sła n iu  n a le 
ży to śc i z g ó r y  n a  k o n to  w  P.K.O. 
Nr. 404.620 (KSIĘGARNIA KRA
KOWSKA!, lub  p rzek a zem  pocz
to w y m  zł. 6*15, z a  p o b r a n i e m  

p o c z t o w y m  zł. 6*95 
W y s y łk a  o d u r o ln u .
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Maluj©
wnętrza kościołów,
wedmg własnych p ro jektów  wszystkie
mu monumentalnemi technikami, szyb
ko, tanio i solidnie. Najdokładniejsze 
projekty w skali dostarcza na żądanie 
przyjeżdża na miejsce na włśsny koszt 
Prospektami) fotografiami wykonanych 

kościołów każdej chwili służy

M l i i i
Art,sta malarz - dekorator kościelny

w Krckowie, u!. Rakowicka 111

m
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Niezwykła okazja
nabycia wartościowego dzieła!

w Księgarń1 Krakowskiej
Kraków, ul. sw. Krzyża L. 13.

Generał Rozwadowski
egz. broszurowany: 
cena z 12’—  zł. zniżona na zł. 6 —  

egz. w  ozdobnej oprawie: 
ceni. z 16*—  zł. zniżona na zł. 9’—

Wysyłka tylko za zaliczeniem  
pocztowem  lub po nadestaniu 
należytości z góry z dołącze
niem zł. 1‘— na uorto.

Baa; !R &
^W ydaw cą za ,.g łos Ł arodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. R edak to r naczelny R W oyczjrński.R edaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałoi».ą>A D rukarnia „G łosu N aróda“ pod zarz. R. Ferka,


